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ATRAKCYJNE  
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OPROCENTOWANIA 
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LTL
1 m. 4,5% 3,7%
2 m. 5,0% 3,7%
3 m. 7,1% 4,5%
6 m. 7,5% 4,9%
12 m. 7,6% 5,1%

USD

Nowy rok szkolny - n/e za górami

Remonty. Czyim kosztem? 
Najczęściej kosztem 

rodziców i sponsorów...
Kontynuując podjęty we wczo­

rajszym numerze dziennika temat 
przygotowania szkół rejonu wileń­
skiego do nowego roku szkolnego, 
chciałoby się zaznaczyć, że w prze­
ważającej większości szkoły powita­
ją  swych uczniów w pomieszczeniach 
czystych, wyremontowanych, pach­
nących farbami i pokostem. Ekipa w 
składzie starszych specjalistów

wydziału oświaty rejonu wileńskiego 
Tamary Paramonowej, Bożeny Sza- 
radinej i Algirdasa Plioplysa oraz au­
torów niniejszego reportażu odwie­
dziła 5 szkół spośród niemal 80 nale­
żących do samorządu rejonu. W każ­
dej z tych szkół wrzała praca. Zosta­
wało zaledwie 5 dni do początku roku 
szkolnego.

Niemieżańska średnia należy do niewielkiego 
grona szczęśliwych 

z tego względu, że otrzymała dów do niepokoju, że zabraknie czasu 
na dokończenie remontu. Większość 
klas już teraz może przyjąć dzieci na 
lekcje - tak tu czysto, lśniąca podłoga 
ledwie wyschła, jeszcze żadna noga po 
tej odnowionej nie stąpiła. W równie 
odświeżonych korytarzach ustawiono 
nawet wazony.

(Dokończenie na str.4)

środki na remont dachu z samorządu - 
30 tys. litów. Ciekło tu już od kilku lat, 
poprzednie remonty niewiele poma­
gały. Szkołę od lat 60. ciągle dobudo- 
wywano, według ówczesnych wymo­
gów , kiedy do kołnierza dosztukowy- 
wano płaszcz. Dyrektor szkoły Alfred 
Bujnowski nie powinien mieć powo-

Dzisiaj
Pani Prezydentowa Alma 

A dam kiene podejm uje 
dziennikarzy cepelinami 

W ś ró d  zap ro sz o n y c h  - 
p rz e d s ta w ic ie l  „ K W ”

W swoim czasie Pani Alma Adamkiene obiecała dziennikarzom, że w razie 
zwycięstwa jej męża w wyborach prezydenckich - zaprosi ich na cepeliny. 
Valdas Adamkus został prezydentem Litwy, a Pani Alma słowa dotrzymuje.

Dzisiaj w miejscowości V. Kudirkos Naumiestis Pani Prezydentowa bę­
dzie podejmowała brać dziennikarską cepelinami. Wśród zaproszonych jest 
również przedstawiciel naszego dziennika.

O tym, jak Smakowały cepeliny - w najbliższym numerze.
^ . Inf.wł.

POLSKIE um W mCZE  - P0USH AIRLINES

m r
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

A thens,
New York, 

C hicago, 
Los Angeles, 

Pek in , 
Is tam buł, 
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
£am. 359)

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego”

Podajem y nazwiska kolejnych ofiarodawców: 
Honorata i Bronisław 

WALENTYNOWICZOWIE, 
Wilno - 40 Lt 

W. R., Wilno - 100 Lt.
Serdecznie dziękujemy.

Chętni pójścia w ich ślady (na życzenie zachowujemy anonimo­
wość), mogą się zgłosić pod adresem redakcji „Kuriera Wileńskie­
go*’: Laisves pr. 60, 2056 Vilnius, ew. tel. 42-79-01,42-79-49.

Na prośbę Czytelników podajemy konto bankowe „KW”, na któ­
re można przelać pieniądze: Lietuvos taupomasis bankas Sostines 
skyrius

Paszilaicziu Klientu Aptarnavimo Poskyris 
(LTB Sostines sk. Paszilaicziu KAP) 
kodas 60111, sąskaita nr 1129001102 
valiutine sąskaita nr 1871006099.
Przelewu na konto walutowe można dokonać za pośrednictwem 

Kredyt BANK S.A., Warszawa oraz w oddziałach tego banku w Pol­
sce.

Trzeba pomóc swojej szkole - uważa Teresa Staszewska z Rakańc.
Fot Marian Paluszkiewicz

Z  okazji rozpoczęcia ręku szkolnego 1998/99 Ambasada 

R P  na Litwie oraz Konsulat Generalny R P  w  Wilnie życzą na­

uczycielom, rodzicom i uczniom zdrowia, pomyślności i samych 

sukcesów.

Am basador RP na Litwie Eufemia TEICH M ANN 

Konsul Generalny RP w  Wilnie 

Mieczysław JAC K IE W IC Z

Komunikat 
Komisji Łączności z  Polakami 

za Granicą Sejmu RP 
W sprawie KARTY POLAKA

Komisja Łączności z Polakami za Granicą Sejmu RP, biorąca czynny 
udział w pracach legislacyjnych nad ustawodawstwem, dotyczącym 
Rodaków mieszkających za granicą, zwraca się z uprzejmą prośbą o prze
syłanie opinii na temat KARTY PO ŁĄKA.

Komisją szczególnie interesują opinie czytelników, dotyczące tek­
stu preambuły do KARTY POLAKA oraz zawartego w niej katalogu 

uprawnień.
Wszelkie uwagi i opinie prosimy przesyłać na adres:
Komisja Łączności z Polakami za Granicą
Ul. Wiejska 4/6/8 pokój 201 00-902 Warszawa Polska

Tel. 621 22 64, fax 694 23 05
Jedną z opinii wyrażonych na łamach „Forum Polonijnego (nr 1,

1997 r.) polecamy uwadze naszych Czytelników na str. 2.___________



Obywatelstwo
Zamiast drugiego paszportu - 

K A R TA  P O L A K A
Wśród Polaków, którzy nigdy nie 

opuszczali Polski, a na skutek sytu­
acji powstałej po II wojnie światowej 
znaleźli się poza jej granicami, toczy 
się od dawna dyskusja, czy powinni 
oni zachować prawo do polskiego 
obywatelstwa, mimo że kraje ich za­
mieszkania wydały im nowe dowody 
tożsamości.

Dyskusja nie omija również pol­
skich instytucji Sejmu i Senatu. Po­
siadanie polskiego paszportu daje bez 
wątpienia pewne przywileje: czynne 
prawo wyborcze, prawo do zakupu 
nieruchomości, wypłaty odszkodo­
wań ża mienie pozostawione ftp. Ale 
obywatelstwo rodzi także określone 
skutki prawne. Jeśli posiadacz pasz­
portu popełni np. przestępstwo na 
terenie Polski, odpowiedzialność po- 
nosi przed sądem polskim. W przy- 
padku klęski żywiołowej lub stanu 
wyższej konieczności cały majątek 
właściciela może zostać przejęty 
przez państwo. Posiadacz podwóĵ - 
nego obywatelstwa, w tym polskie--' 
go, podlegawszystkim zarządzeniom 

. , i ustawom wydanym przez władze 
RP.

Klub Publicystów Polonijnych 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Rze­
czypospolitej Polskiej proponuje roz­
wiązanie prostsze, nie rodzące takich 
komplikacji. Wszystkim, którzy czują 
się Polakami i potrafią to udokumen­
tować a mają już obywatelstwo inne­
go kraju, zamiast polskiego paszporr 
tu można by przyznać przywilej oj­
czyźniany, czyli tzw. KARTĘ PO­
LAKA. Taka karta upoważniałaby np._ 
do wydania wizy wielokrotnego prze­
kraczania granicy RP, do kształcenia 
dziecrw polskich uczelniach, przy

zastosowaniu wszystkich możliwych 
zniżek, do korzystania z ulg, np. w 
opłatach za wczasy i sanatoria, opie­
kę lekarską W czasie pobytu w kraju 
na identycznych zasadach jak oby­
watele RP itp. Chodzi o to, by każdy 
Polak przyjeżdżający do kraju, do 
swojej ojczyzny, wiedział, że jego 
status w Polsce różni się zasadniczo 
od statusu obcokrajowca odwiedza­
jącego nasz kraj.

Przywileje wynikając^ z KARTY 
POLAKA powinny być zagwaranto­
wane ustawą. Dokument ten powin­
ny wydawać polskie konsulaty wła­
ściwe dlamiejsca zamieszkania zain­
teresowanych.

Wprowadzając KARTĘ POLA­
KA można by pominąć sporną kwe­
stię podwójnego obywatelstwa, nie­
wygodnego zarówno dla jego posia­
dacza, jak i państwa, które je przy­
znaje, a jednocześnie zagwarantować 
tym, którzy czują się Polakami, praw­
dziwy przywilej ojczyźniany. Być 

,’może wówczas więź Polaków w świe- 
cię z ojczyzną będzie ściślejsza.

Ustanowienia przywilejuojczyź- 
nianego KARTY POLAKA domagali 
się także reprezentanci organizacji 
polskich na Litwie i Białorusi w „Pro 
Memoria”, skierowanym dó prezy­
denta RP, marszałków Sejmu i Sena­
tu, ministra spraw zagranicznych i 
prezesa Stowarzyszenia „Wspólnota 

;PoIska’\
Godzi się przypomnieć, że spra­

wy te reguluje obecnie uchwała Sena­
tu RP. który obradował nad proble­
mami Polonii i Polaków za granicą.

Zbigniew RÓŻAŃSKI

W  przededniu jubileuszowego 420. roku akademickiego

Radości i troski Uniwersytetu Wileńskiego

Odezwa
Do Członków i Sym patyków  SSK PL 

(obecnie Z PL) im. W ł. Syrokom li
We wrześniu br. mija 10 lat jak powstał, z inicjatywnej grupy patriotów 

oddział Stowarzyszenia im. Wł. Syrokomli. Oto pierwsi najodważniejsi w tym 
okresie: Jan Hermanowicz, Karol Śnieżko, Mieczysław Subol, Jan Wyszomir- 
ski, Jerzy Barancewicz, Jan Szuszkiewicz, Danuta Naząrenko, Janina Danow- 
ska, Zenon Bohdanowicz, Danuta Kuzborska i wielu innych.

Składam im serdeczne podziękowanie i życzenia z okazji jubileuszu. Byli­
śmy wówczas autorami i organizatorami wielu imprez krajowych i międzyna­
rodowych: Dni Wilna w Krakowie, Dni Wilna w Łodzi, Dni Wilna w Słupsku, 
Dni Łodzi w Wilnie (wystawa rzemiosła łódzkiego) itp. Aktywnie uczestni­
czyliśmy w obchodach 200. rocznicy Kófistytucji 3 Maja, w pielgrzymkach 
do Katynia, byliśmy organizatorami pierwszego „Kaziuka” w Wilnie, a przy­
grywała nam wówczas kapela Jana Bożerodzkiego.

Wszystkich działaczy i naszych sympatyków zapraszamy 5 września br. 
ną godz. 17 (ul. Moniuszki 10-29) na uroczyste spotkanie i „małą czarną”. 
Przy okazji będzie można obejrzeć wystawę zdjęć i archiwalnych dokumen­
tów dotyczących działalności oddziału im. Wł. Syrokomli.

Prezes Jan ANDRZEJEWSKI

Pod taką dewizą w starej Alma Ma-* 
ter odbyła się konferencja prasowa, któ­
ra zgromadziła chyba rekordową liczbę 
dziennikarzy. To, że wzbudziła takie 
zainteresowanie, dziwić się nie ma po­
trzeby, gdyż aktualnych zagadnień, nur­
tujących społeczeństwo jest tu bardzo 
wiele. Ale wśród nich niewątpliwie na 
pierwszy plan wysuwa się zagadnienie, 
opłaty za studia. Rektor Uniwersytetu 
Wileńskiego Rolandas Pavilionis wypo­
wiadał się w wielu mass mediach o ab­
surdalności uchwały iządowej z dnia 9 
lipca, która, po pierwsze narusza Kon­
stytucję, po drugie, dyskryminuje stu­
dentów, po trzecie, uniemożliwia kon­
kurencję akademicką Mianowicie uchwa­
ła ta podzieliła studentów na dwie gru­
py - utrzymywanych przez państwo 
oraz tych, których państwo nie wspie­
ra.

Oczywiście, od tak ważnego zagad­
nienia również tym razem rozpoczął 
rozmową gospodarz tej najstarszej uczel­
ni. Oabsurdalnościuchwałymożnawiele 
mówić. I.p tym , że została podjęta w 
toku egzaminów wstępnych, i o tym, że 
absolwenci szkół wiejskich właściwie nie 
mają szans studiowania (gdyż nie jest 
tajemnicą, że nie wytrzyrnająkonkuren- 
cji z absolwentami szkół miejskich). Jest 
oczywiste również* to , że na miejsca 
tzw. niepłatne dostaną się dzieci promi­
nentów. Dlatego teżw najbliższym cza­
sie na osąd senatu uczelni podda się pro­
pozycję, by uwzględniane byty oceny 
nie tylko za jeden semestr, ale za cały 
poprzedni okres, by te tak zwane miej­
sca wspierane przez państwo nie były 
żelazne, jak to określa uchwała. Czyli, 
jeżeli się dostałeś na miejsca wspierane, 
zdajesz sesję na 6 i jedziesz przez całe 
studia. Tymczasem, jeżeli wstąpiłeś na 
miejsce tzw. płatne, jesteś skazańcem 
przez cały okres nauki. Rektor żywi

Kramiki szkolne 
zapraszają

Jeżeli ktoś nie zrobił jeszcze za­
kupów przed nowym rokiem szkol­
nym, nie powinien żbytnio się mar­
twić. Jak i poprzednio, w wileńskich 
szkołach polskich będą czynne kra­
miki: szkoła im. Wł. Syrokomli (Link- 
meriu 8); szkoła im. A. Mickiewicza 
(Kruopu 11); szkoła im. J; I. Kra­
szewskiego (Statybininku 5).

Kramiki oferują tanie książki dla 
każdego, czasopisma i przybory 
szkolne. -

Zapraszani są także mieszkańcy 
okolicznych ulic.

Inf. wł.

Gość redakc ji

To c i 
dopiero  
borow ik!
Rodzina Marii i Władysława 

Mojsiewiczów z Wilna od lat pasjo*- 
nuje się zbieraniem grzybów, głównie 
w orańskich lasach. Grzybobranie w 
ubiegły czwartek było wyjątkowo 
udane. Cała czteroosobowa rodzinka: 
pani Maria, pan Władysław, Mirosław 
i Wiesława uzbierali aż 5 koszy. 
Przede wszystkim: borowiki i czar- 
nogłówki.

Wiesławie, uczennicy 5 klasy 
szkoły im. Jana Pawła II, uśmiechnę­
ło się wyjątkowe szczęście. Jej boro­
wik, który znalazła, ważył 1,300 kg. 
Średnica kapelusza 32 cm,' średnica 
korzenia 15 cm, wysokość 11 cm. Taki 
okaz trafił się im po raz pierwszy.

NA ZDJĘCIU: uśmiechnięta 
Wiesia ze swoim skarbem. .

Fot. Marian Paluszkiewicz

przekonanie; że senat będzie myślał 
trzeźwo i realnie i ta absurdalna uchwała 
zostanie skorygowana w ten sposób, że 
w przypadku, jeżeli będziesz się uczył 
dobrze, to przesuniesz się na miejsce 
wspierane i odwrotnie. Spowoduje to 
konkurencję wśród słuchaczy i przywro-., 
ci normalny proces. Nastąpi chociaż 
pewne wyrównanie. Piszemy pewne, 
gdyż takie dokumenty powinna podej­
mować sama uczelnia, która o wiele le­
piej się orientuje , co jej potrzebne, nie 
zaś Urzędnicy absolutnie nicz riaukąnie 
mający wspólnego.

XXX
Uniwersytet Wileński należy do 

najstarszych w Europie. Wyrobił 
sobie opinię cieszącej się wielkim auto­
rytetem i postępowej uczelni. Dowo­
dów na to można przytoczyć -  to i wy­
soce wykwalifikowana kadra profesor­
ska mająca prelekcje w wielu uczelniach 
świata, to kontakty wszechnicy wileń­
skiej z innymi, które z roku na rok się 
rozszerzają i odnawiają, W najbliższym 
czasie zostanąodnowione więzy-z Uni­
wersytetem w Pradze, skonkretyzowa­
ny plan współpracy z uniwersytetem w 
Turcji. Niewątpliwie swego rodzaju 
Wyróżnieniem jest też utworzenie w- 
uczelni wileńskiej KolegiumStefana Ba­
torego, do którego towęjdąUniwersyte- 

f ty Wileński; Praski, Węgierski oraz Kra­
kowski. Tfckie konsorcjum znanych 
uczelni niewątpliwie przyczyni się do 
dalszego postępu.

XXX
W jubileuszowym roku 200-Iecia 

urodzin Adama Mickiewicza uczelnia 
zaplanowała też konferencje, wiele edy­
cji wydawniczych. Lecz, niewątpliwie, 
największym Wkładem będzie odnowie­
nie Mieszkania - Muzeum Wieszcza, 
gdzie 3 września prawdopodobnie wi­
zytę doży prezydent Polski Aleksan­
der Kwaśniewski W pierwszych dniach 
września muzeum podejmie też króla 
Norwegii wraz z małżonką, którzy no­
tabene, wspierająuczelnię materialnie (ka­
tedrę języków skandynawskich). A bę­
dąc przy tych studiach, trzeba obowiąz­
kowo wspomnieć, iż ta katedra zdobyła 
miano najlepszej katedry języków skan­
dynawskich w Europie i nagrodzona zo­
stała przez króla Szwecji.

X X X
Co. jeszcze spędza sen z oczu rek­

torowi? Wśród wielu zagadnień - budo­
wa nowej biblioteki. Zaplanowana przed 
laty dziesięciu po dziś dzień nie może 
się doczekać nie tylko realizacji, lecz na­
wet rozpoczęcia. Motyw: nie ma pie­
niędzy. A przecież nie ma gdzie rozmie­
ścić .nowego księgozbioru (6 milionów 
tomów), a'przez to niszczeją stare uni­
kalne wydania, gdyż są przechowywa­
ne w bardzo dych warunkach. Zbudo­
wanie nowej biblioteki (plac w Saulete- 
kiojęst) pomogłoby odciążyć starą. Dla­

tego też jako punkt honoru rektor uwa-l 
ża utworzenie społecznego funduszu ra-fl 
towania biblioteki. Sam aktywnie włą- | 
czy się do tej pracy, gdzie tylko będzie - 
zagranicą, czy ńa miejscu i sądzi, że znaj­
dzie wiernych naśladowców. Oczystk I 
icie, dobrze byłoby, gdybyjpotnogło 
państwo, ale na to właściwie już nie li­
czą, bo od lat proszą, ale pieniędzy nie. 
otrzymują, :

XXX

Nie mogąteż otrzymać Pałacu Kon­
gresowego, o który się aktywnie ubiega­
ją  i który idealnie odpowiada celom na-
uki. Nie będą rezygnować. Będą: przy 
temacie zwrotów rektor wyraził zado­
wolenie^że Kuria Wileńska zwróciła im 
gmach, w którym rozlokuje się wydział 
filozofii.

XXX

- Sprawa wynagrodzeń. Czy nie pa- 
radoksem jest, że rozpoczynający wy­
kładowca ma wynagrodzenie dwukrot­
nie mniejsze niż średnia statystyczna - 
600 litów na papierze. A przecież uczel­
ni a na dalsze studia, czyli prace nauko­
we zostawia najzdolniejszych, prymu­
sów, którzy zanim się dorobią nauko­
wego stopnia, dosłownie przymierają  ̂
głodem. Zresztą, czy gaża 2100 litów 
dla profesora jest gażą profesorską? Nie 
tylko uniwersytety Zagraniczne nie mogą 

l tego zrozumieć, ale nawet uczelnie w 
dawnych tak zwanych republikach po- 
sowieckich. Np. Uniwersytet w Tartu 
na dzień dzisiejszy płaci dwukrotnie 
więcej. Dlatego sprawa uposażeń jest 
bardzo aktualna. Rektor uważa, ze naj­
niższe wynagrodzenie (na dzień dzisiej­
szy) ma wynosić 1000 litów, a profe­
sorskie -4 tysiące litów. Z radością po­
witałby inicjatywę utworzenia prężnych 
związków zawodowych, które by wal­
czyły nie tylko o sprawy kadry profe­
sorskiej, ale wszystkich pracowników 
uczelni, naprawdę zapaleńców, entuzja­
stów, pracujących za przysłowiowe gro­
siki. I tu na marginesie trzeba dodać, że 
nauni wersytecie pracuje 1700naukow­
ców, spośród którychjest wielu znanych 

J j  cenionych bardzo wysoko w świecie. 
Rektor zaznaczył kilkakrotnie: to nasz 
największy skarb. -1 nie jest ważne, kto 
ten fotel,na którym siedzę obejmie, gdy 
uczelnia obchodzjć b^łzie 500-lecie, ale 
na pewno słowa te powtórzy. Nie spo­
sób w jednej notatce poruszyć wszyst­
kich kwestii, którymi żyję najstarsza' 
uczelnia kraju, której dotyczą i codzien­
ne remonty, i utrzymanie zabytkowych 
gmachów (80 obiektów), i sprawy na­
uki, i kredytów dla studentów, i wiele, 
wiele innych. Alę oczywiście dzień 1 
września nie powinien być dniem uty­
skiwań, a radości i święta, dlatego też 
zaplanowaliśmy w tym dniu, wśród 
wielu innych imprez, również świątecz­
ny przemarsz główną ulicą miasta.

Helena GŁADKOWSKA

KRONIKA POLICYJNA

drogą pocztową otrzymał zawiado­
mienie, że 10 bm. o godz. 8 min. 45 na 
ul. Liepu mężczyzna, grożąc użyciem 
siły, odebrał agentce firiny usługo­
wej „Żilvinas” A. L. portmonetkę - 
pas, w której były przeznaczone na 
wypłatę emerytur pieniądze - 8.000 
litów oraz lista emerytów, pojemni- 
czek z gazem i pistolet gazowy.

★★ *
27 sierpnia około godz. 20 na ul.

BANKI Lt/USD Lt/DM Lt/zloty Lt/rubel '

28.08.98 Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98-4,01 2,1895-2,2561 1,0317-1,10791
Snoras 3,99-4,02 2,19 - 2,23 1,04-1,10 -0,61
Litimpex 3,98-4,01 2,19 - 2,24 1,02-1,10 0,10-0,57
Hermis 3,99-4,01 2,20 - 2,24 1,02-1,10 - 0,50

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 27 sierpnia br. w kraju 
zanotowano 169 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 6 obrażeń ciała, 1 gwałt, 
18 chuligańskich ekscesów, 5 rabunków, 2 oszustwa, 136 kradzieży. Skra­
dziono 16 samochodów, znaleziono - 11.

Zanotowano 22 wypadki drogowe i 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 3 
osób. Zatrzymano 21 podejrzanych o popełnienie przestępstw

Rabunki Szaltkalviu w Wilnie 2 młodzi ludzie
27 sierpftia kłajpedzki KP nr 2 pobili R. M. i odebrali 700 litów, tele­

fon komórkowy i dokumenty. 
Pożary 

27 sierpnia: o godz. 6 min. 39 wi­
leński GKP został zawiadomiony, że 
ktoś się włamał do sali sportowej „Lie- 
tuvos rytas” przy ul. Źvęju i podpalił 
ją. Ogień zniszczył około 20 m. kw. 
podłogi i ławki. Trwa dochodzenie.

Przygotowała I. L.



Na każdą chwilę życia ^  KIRIĘR WILE\SKI

Informator podręczny (14)
S. A. „Vilniaus autobusu parkas”, 2012 Vilnius, Verkiu 52 
771371521 Dyrektor generalny 
77-18 - 61 - Dyrektor do spraw techniki 
77-63-10 - Dyrektor do spraw przewozu 
77 - 63 - 60-
S.A. ZSA „Vilniaus troleibusai”, 2040 Vilnius, Żolyno 15
74 -19 - 07 - Dyrektor generalny
74 - 02 -34 - Dyrektor 1 -ej zajezdni
74- 19-35- -//--//--//-
42 -94 - 81 - Dyrektor 2-ej zajezdni
SA. ZSA „Vilniaus vandenys’\  2600 Vilnius, Domin ikonu 11
62 -28 - 38 - Dyrektor generalny.
22 - 39 - 67 - Dyrektor do spraw produkcji
61 - 94 -03 - Służba abonamentowa
62 - 28 -38 - Informacja o taryfach na zimną wodę 
62 -78 - 67 - Kompensacja za liczniki na wodę zimną 
62 -28 - 38-
63-78 - 10 - Dyspozytornia
62 - 78 -10 - Przyjmowane są zamówienia na usuwanie usterek zwią­

zanych z dostawą wody zimnej
Służba awaryjna, 2050 Vilnius, Sietyno 13
62 - 78 -10 ; 26-88 - 92 B
ZSA, JComunalinis ukis”, 2009 Vilnius, Algirdo 19
63 -29 - 10 - Dyrektor generalny * wydawane są pozwolenia na wjazd 

na Starówkę
61 - 76 - 38 -Dyrektor
62 - ol - 82 -Kierownik działu technicznego 
61 -51 -74 - Kierownik działu budowlanego 
Wileńskie Sieci Cieplne, 2600 Vilnius, Smoleńsko 12
23 -03 -16 - Dyrektor 
23 -13 - 881 Sekretarka
23 - 02 - 95 - Dyrektor do spraw techniki
24-04 - 92 - Kierownik służby dyspozytorskiej 
Pałac Sportu Wodnego, 2049 Vilnius, Erfurto 13 
26 - 90 - 30 - Dyrektor

* sprzedawane są bilety na parkowanie transportu w miejscach po­
stoju ZSA „ Yilniaus kapitaline statyba", 2600 Yilnius, Gedimino 37

w  y  t  «  m m z  a  ^  h  o  w  a  j

lipca obchodziło 6. urodziny, więc
CZAS DO SZKOŁY!!!

JEŻELI URODZIŁEŚ SIĘ
na Wileńszczyźnie

1 lipca 1992 roku
• czekamy na Ciebie w niedzielę, 30 sierpnia na 

przedstawieniu „Obrazki zajączka” w teatrze 
Keistuoliu” (al. Laisves 60, Vilnius).

Początek święta o godz: 14.30 
PREZENTY DLA CIEBIE:

M ł ZNAD WILII
▼ ▼ ▼ ▼  7 3 .3 4 / * 1 0 3 . 8  F M

SZKOLNE PLECAKI 

SMACZNE I ZDROWE NAPOJE

KLOCKI

Szczegółowa informacja:

COM U6Tmob.lubbthlefomobŷ bmmt!^  tel. (8-290) 3 01 88
PS. Urodzeni na Wileńszczyźnie 1 lipca 1992 roku proszeni są  o 

posiadanie świadectwa urodzenia.

M e d y c y n a

32 proc. kobiet i 
16 proc. mężczyzn 

ma nadwagę
Po raz pierwszy informacja o odży­

wianiu się mieszkańców Litwy trafi do 
banku danych Światowej Organizacji 
Zdrowia (WHO) - poinformowała dyrek­
tor Centrum Żywienia Kamelia Kadziau- 
skiene. Zobaczymy, jak wyglądamy w 
kontekście innych krajów. Ponadto, obec­
nie również danezLitwy będą mogły po­
służyć ekspertom WHO w przygotowa­
niu rekomendacji naukowych programów 
międzynarodowych.

Z inicjatywy WHO, według meto­
dyk tej organizacji światowej, na Litwie, 
Łotwie i w Estonii przeprowadzono spe­
cjalne badania - sondaż wśród mieszkań­
ców na temat nawyków żywienia, kon­
sumpcji, chorób związanych z odżywia­
niem, szkodliwych nawyków oraz aktyw­
ności fizycznej. NaLitwieprzesłuchano 
3000mieszkańców w wieku od 19 do 64 
lat Obecnie, jak powiedziała K. Kadziau- 
skiene, dane sondażu analizuje się, sys­
tematyzuje, a następnie zostaną one zgło­
szone do biura regionu europejskiego 
WHO. W przeprowadzeniu tych badań 
dla Centrum Żywienia dopomogli specja­
liści higieny żywienia z ośrodków zdro­
wia społecznego.

Informacje o żywieniu ludzi, ilości i 
proporcjach spożywanych produktów, jak 
powiedziała K. Kadziauskiene, są bar­
dzo ważne również dla samego Centrum 
Żywienia. Dostrzegając realne błędy ży­
wienia, można zastosować środki ich na­
prawy. Centrum Żywienia uprawnione 
zostało do uzgadniania warunków tech­
nicznych nowych produktów. Tych do­
kumentów co roku zgłaszasię setki. Wie­
dząc o tym, jakich produktów, jakich 
substancji najbardziej brakuje w bilansie 

I żywieni owym mieszkańców Litwy, spe­
cjaliści Centrum Żywienia mogą zapro­
ponować przemysłowi spożywczemu od­
powiednie korygowanie receptur nowych 
I wyrobów, np. zmniejszenie ilości tłuszczu.

I chociaż od dawna mówi sięo tym, 
że na Litwie jest wiele osób otyłych, 
obecnie można już dokładnie powiedzieć, 
że nadwagę posiada 32 proc. kobiet w 
wieku 50-64 lat i .16 proc. mężczyzn w 
tym samym wieku. Zmieniła się waga 
młodych ludzi: prawie zupełnie nie spo­
tyka się otyłych uczniów i studentów.

Jutro - premiera „Pana Tadeusza
W „Rusdramie” o godz. 17. Gra „Polski Teatr w Wilnie", (aab)

- C O D Z IE N N E  W Y D A N IE
- S O B O T N IE  W Y D A N IEmmmmm

SZANOW NY CZYTELNIKU! 
DO 18 WRZEŚNIA TRWA 

PRENUMERATA „KW”
NA PAŹDZIERNIK I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998r.
K o s zty  prenum eraty dla C zyteln ików  „ K W ” na Litw ie:

1 mics. 2 mieś. 3 mieś.
z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 L t 57 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 L t 32 L t 48 L t
w księgarniach: S.K., ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 

15 Lt 30 Lt
i „Elephas”, ul. Ólandu (dawn. Holendemia) 3

15 Lt 30 Lt
w redakcji 14X t 28 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 7,80 Lt 11,70 Lt

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uiuaga! Olęazja tańszego /(lipienia ,P(uri£Ta
W  naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, X Ipiętro)m oina nabywać s° botn‘

oraz wszystkie kolejne num ery „Kuriera*1 - p.a 7*0 ct. N u mery z  dni poprzednie za ^

45 Lt

45 Lt 
42 Lt

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową.
N A  Z D JĘ C IU : Kamila Daugierdaite (1 rok 10 miesięcy).
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(Dokończenie ze str. 1)
Niemieżańska średnia należy do 

nielicznych szkół też pod tym wzglę­
dem, że jest to szkoła trójjęzyczna,: 
polsko - litewsko - rosyjska, Naj­
większy pion stanowią klasy polskie, 
do których uczęszcza ponad 300 
uczniów, około 200 dzieci uczy się w 
klasach rosyjskich i niecałe 100 - w 
litewskich. Tak jest obecnie. W per­
spektywie prawdopodobnie zmniej-, 
szy się liczba dzieci w klasach rosyj­
skich, a w litewskich się zwiększy. W  
polskich też się zwiększy. Dyrektor 
szkoły powiedział, że dotychczas nikt 
nie stawiał kwestii rozdzielenia soko­
ły i nigdy nie_ byto na tym fle jakich­
kolwiek nieporozumień. „Nieporozu­
mienia są tam, gdzie podzielono^ uwa­
ża dyrektor,-* gdyż wtedy zaczyna się 
„podpatrywanie^, kto ma lepiej”.

Zadbanie o tak dużą szkołę, to 
rzecz niebagatelna. I  znalezienie środ­
ków na jej wyremontowanie. Wiele, 
zawdzięcza szkoła sponsorom - firmie 
„Rękoma” oraz miejscowej fabryce 
obuwia. Na farby, linoleumszkoła za­
robiła na dyskotekach, które były la­
tem płatne i kończyły się _..._w cywili­
zowany sposób.

Szkolna stołówka również może 
przyjmować gości. Wrażenie przytul- 
ności sprawiają niezwykle sympa­
tyczne malowidła na ścianie przedsta­
wiające martwą naturę o motywach 
warzywno-owocowych. Plastyk z Li- 
pówki Petras Karlonas „po bożemu” 
wziął za taką pracę.

Zawdzięczając swemu ziomko­
wi Grzegorzemu Rutkowskiemu, któ­
ry teraz mieszka w Polsce, chór szkol­
ny „Niemieżanka” już objechał wiele 
miast w Macierzy, zwłaszcza region 
wrocławski, co przysporzyło szkolę 
również sponsorów.

,W zasadzie nie mielibyśmy więk­
szych kłopotów. Jedynie wisi nad nami 
nie dość wyraźna perspektywa w sen- 
sie funkcjonowania naszego gmachu. 
Otóż, budowniczowie za sowieckich 
czasów całe ogrzewanie zabetonowy- 
wali pod podłogą. Gdy to urządzenie 
zacznie starzeć - będzie prawdziwy 
kataklizm - mówi dyrektor Alfred Buj­
nowski.

50 tys. litów, wyasygnowanych 
przez samorząd na remont dachu, star­
czyło jedynie na pokrycie sali sporto­
wej. Może się zdarzyć, że w auli i tak 
pięknie wyremontowanej, jadłodajni 
nadal będzie przeciekać.

Rakańce jeszcze mają 
sporo do zrobienia

Być może, że od środy, kiedyśmy 
tam byli, już wiele zrobiono, bo to nie 
.były zbyt wielkie prace. Po prostu 
chodzi o gruntowne czyszczenie przy­
słowiowych kątów. Klasy również, co , 
prawda nie wszystkie, pobielono, 
kosztem rodziców. Tutaj rodziców, 
chętnych pomóc szkole w wyremon­
towaniu klas nie było zbyt wielu - lu­
dzie żyją dość skromnie. Gmach szkol­
ny, wybudowany w roku 1966, nie był 
ani razu gruntownie remontowany. . 
Ponieważ liczebność klas się zmienia, 
tamte przed 30 laty wybudowane duże 
izby, teraz się przedziela przepierze­
niem. Zerówka więc przyjdzie do ta­
kiej przedzielonej klasy. Przytulnie tu 
i pachnie lasem, bo przepierzenie całe 
wyłożono drewnianą boazerią Szkoła 
zawdzięczało staroście gminy Andrze­
jowi Żabiełowiczowi oraz przedsię­
biorcy Józefowi Sienkiewiczowi.

Jest też tu pewien fenomen - jedną 
z izb klasowych zajmuje szkoła litew­
ska, należąca do gestii powiatu. Czte­
rech uczniów tu się uczy w I i II kla­
sach. Drzwi do tej „szkółki” też się 
wyróżniają - są nowe, drewniane, jak 
w domu. Szatnię również ći uczniowie 
mająwłasną. Nie chcjałóbysię; przy­
puszczać, że ta czwócka może żyć w 
odosobnieniu od innych dzieci, za tymi 
ładnymi drzwiami, ż własiią szatnią i  : 
innym traktowaniem ich w stołówce.
V Ale teraz ó czymś weselszym. 
Dosłownie przed kilku dniami do Ra- 
kańc przybyła olbrzymia przesyłka z

Niemieżańska szkoła już prawie zapięta na ostatni guzik. Wizytatorzy z wydziału oświata 
randina, Tamara Paramonowa i Algirdas Plioplys oraz dyrektor szkoły Alfred Bujnowski.

Polski. Jeszcze nie rozpakowane pu­
dła zajęły niemal cały pokój. Najbar­
dziej ucieszą się pierwszaki i ci, któ­
rzy przyjdą do zerówki. Ó wyprawce 
dla nich pisaliśmy już wczoraj . Ponad­
to szkoła otrzymała 9 nowiutkich map, 
obuwie sportowe, pomoce do nauki 
chemii, innych przedmiotów. Istny. 
królewski dar szkoła zawdzięcza Sto­
warzyszeniu „Wspólnotą Polska”, 
Towarzystwu Przyjaciół Wilna i Grod­
na w osobach Państwa Paprockich i 
Buchowieckich. Tu na naszym grun­
cie znajomość z tymi hojnymi spon­
sorami nauczyciele1 i dzieci zawdzię-1 
czają ks. Józefowi AszkiełoWiczowi, 
który wiosną przywiózł tych gości z 
Polski na świętopożegnania z elemen-. 
tarzem. Niemało szkole pomaga tez re­

jonowy oddział. ZPL, w tym osobiście 
Waldemar Tomaszewski.

Małą szkółka wiejska, rzecz ja­
sną, ma swoje problemy. Niezbyt bo­
gaty księgozbiór wymaga uzupełnie­
nia. Podręczników też nieco zabrak­
nie, ale, zdaniem bibliotekarki Jefrósi- 
nii Wasilewskiej, jest jeszcze czas na 
uzupełnienie brakujących pozycji. Cie- 
szy, że grono pedagogiczne uzupełniają 
młodzi nauczyciele. Podczas naszego | 
przyjazdu nauczyciele składalrżycze-' 
nia z okazji 25 urodzin swemu naj­
młodszemu koledze Dariuszowi Wa­
silewskiemu,nauczycielowi zerówki! 

Rudomino - dwie szkoły 
obok i obie są gotowe do 

rozpoczęcia nauki

Remonty. Czyim kosztem? 
Najczęściej kosztem rodziców i sponsorów

Trwający kilka poprzednich- lat 
trudny do rozwiązania problem lokalu 
Rudomińskiej Szkoły Średniej nr 2 roz­
strzygnięto już w roku ubiegły m. Sa­
morząd rejonu .wileńskiego znalazł 
środki na przeprowadzenie kapitalne­
go remontu trzypiętrowego gmachu, z 
którego wyprowadziła się szkoła nr 1. 
Pisaliśmy niejednokrotnie o trudnym 
bytowaniu litewskiej (nr 2=) szkoły, 
która mieściła się w kilku drewnianych 
starych budynkach, - Już drugi rok 
szkolny „dwójka” rozpoczyna naukę 
w solidnie wyremontowanym gmachu: 
Porządek niemal idealny, klasy lśnią 
czystością, nauczyciele w swoich ga­
binetach kończą ostatnie zabiegi. Żad­
nych pretensji co do gmachu, wyre­
montowanego w ubiegłym roku ani 
nauczyciele,- ani dyrektor Aleksas Żi- 
lenas nie mają. Jedyny problem - to 
brak ławek odpowiednich do wieku 
uczniów. Aktualny niemal dla wszyst­
kich szkół Wileńszczyzny, tu urósł do 
najważniejszego. Pewne wyjście też 
znaleziono - Fundusz Otwartej Litwy 
zakupił dla tej szkoły 20 ławek.

Niektórych prac w tej szkole nie 
da się zakończyć do 1 września Sala 
sportowa, z gmachem szkolnym połą­
czona przejściowym korytarzem, bę- 

. dzie oddana około 1 października. Bry­
gada budowlanych z Niemenczyna, 
składająca się z młodych robotników,

W dobrym nastroju witają rok szkolny nauczyciele i kierownictwo Rudomińskiej Szkoły Średniej nr 1. Od 
lewej: nauczycielka klas początkowych Regina Makarewicz, dyrektor Czesław Mickiewicz oraz zast. dyrekto­
ra Mariola Michniewicz.

Tak wygląda „chatynka” (z określenia prasy powiatowej), w której 
już drugi rok szkolny ulokowała się litewska szkoła nr 2 w Rudominie. Salę drugiej szkoły w Rudaominie jeszcze się remontuje.

Dariusz Wasilewski - najmłod­
szy nauczyciel w Rakańcach.

stara się bardzo, sala sportowa, zda­
niem st. Inspektora wydziału oświaty 
Algirdasa Plioplysa, będzie najlepsza 
w rejonie, a szkoły miejskieteż mogą 
pozazdrościć Rudominie. Ubolewa 
więc z powodu tęgo, że nowo naro­
dzona gazeta powiatowa dosłownie 
przed kilku dniami napisała, iż litew­
ska szkoła w Rudominie mieści się 
rozwalającej się „chatynce”. Na salę 
sportową szkoła otrzymała środki 
powiatu. Do szkoły uczęszczać będzie 
w tym roku ponad 500 dzieci.

Ze szkołą nr 1 korzystają ze 
wspólnej stołówki. Bez najmniejszych 
tarć. Niemal 1000 uczniów uczęszcza 
do tej większej szkoły, wybudowanej 
przed 6 laty, ale przysparzającej dy­
rekcji wiele kłopotów. Z powodu 
wadliwego projektu, wadliwego bu­
downictwa, przeciekającego dachu, 
wyrósł na ścianach przeogromnej sali 
grzyb. Mimo to klasy i tutaj są goto­
we do przyjęcia uczniów. Zawdzięcza­
jąc rodzicom, firmie „Ardena”, która 
tutaj wystąpiła w charakterze hojnego 
sponsora, między innymi, do nowo 
powstałego muzeum szkolnego zafun­
dowała stoiska dla eksponatów.

W Rudominie udało się rozstrzy­
gnąć problem lokali dla szkół, w któ­
rych dzieci mogą się uczyć po polsku, 
litewsku, rosyjsku. Nie rozstrzygnię­
to natomiast użytkowania lokali, któ­
re zostały po przenosinach szkół. Je­
den taki obiekt - piętrowa była bursa 
szkolna - stoi bezpański, podobnie jak 
budynki, w których mieściła się w 
poprzednich latach szkoła litewska. 
Potrzebne są niebagatelne pieniądze na 
ich zaadaptowanie, których rejon na 
razie nie ma

Z tęgo, co udało się nam zoba­
czyć podczas wojażu do kilku szkół 
rejonu wileńskiego, nasuwa się wnio­
sek, że szkoły, zawdzięczając spon-* 
sorom, rodzicom, samorządowi, w 
tym roku całkiem dobrze są przygoto­
wane do roku szkolnego. Zawdzięcza­
jąc dyrekcji i nauczycielom szkół, któ­
rzy dwoją się i troją, aby znaleźć środ­
ki na remont swojej przecież szkoły.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot Marian Paluszkiewicz
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Niemal w którąś z „okrągłych 
rocznic”, bo w roku 1843, 
mówił Adam Mickiewicz do 

całkiem nie wąskiego grona osób:
Duch nie jest zawsze w człowieku, 

jest często zewnątrz niego; gości na 
przykład około osób albo miejsc ulubio­
nych, lub przykrych jemu. Nieraz prze­
chodząc mimo jakiegoś miejsca, drze­
wa, kamienia doznajemy niewytłuma­
czonego przestrachu, bo tam zapewne 
przebywa czyjś duch, może kogoś zabi­
tego, a może i samego zabójcy wmiej- 
scu popełnionej zbrodni.

Tak mówił Wieszcz w Paryżu. Pisał 
zresztą podobnie, a byty .to lata, kiedy 
całkowicie poddał się wpływowi „nowe­
go Chrystusa” z litewskichAntoszwiń- 
ciów, Andrzeja Towiańskiego. Ten du­
chowy związek z Mistrzem Andrzejem 
miał przypłacić Poeta utratą równowagi 
psychicznej, profesorskiej kariery zawo­
dowej, zerwaniem stosunków z bliskimi 
przyjaciółmi. Wtedy to walkę o zbłąkaną 
duszę Adama toczyli Księża Zmartwych­
wstańcy, Ojcowie Jezuici. I chociaż au- 
tor „Dziadów” mnóstwo im i o nich róż­
nych niezbyt przyjemnych rzeczy nawy- 
gadywał, Ojcowie, jak na przyzwoitych 
apologetów ortodoksyjnego Kościoła 
przystało, wykazali w tej pracy nie tylko 
mnóstwo pomysłowych chwytów, ale też 
wiele anielskiej cierpliwości.

Tak było we Francj i, jeszcze za ży­
cia ducha Adama. Dzisiaj - czasy mamy 
irme, irmiwięc ludzie, Ojcowie Jezuici nie 
są w tym wyjątkiem, ai rzeczcała dzieje

dywał się, rozmawiał, decyzję Ojców 
zaakceptował...

Czy oprócz prezesa Petrasa Palilio- 
nisa ktośjeszcze w Kownie choćby słów­
ko jedno „za Wieszcza” zarzucił? Tak 
jest Muzeum Literackie - szczerze się 
oburzyło. Dział Kultury Urzędu Miasta 
Kowna - próbował ingerować. Birute 
Sasnauskiene - wieloletnia opiekunka, 
inicjatorka i organizatorka mnóstwa w tej 
szkole (obecnie - gimnazjum) atrakcyj­
nych i pożytecznych imprez z imieniem 
Poety związanych... Kto jeszcze? Wię­
cej - chyba nikt Teraz dopiero, kiedy 
Adam Mickiewicz został stąd „wypro­
szony” może zareagują również aktorzy, 
realizatorzy przedstawień. W Kownie 
mieszka Valentinas Masalskis, odtwór­
ca roli Gustawa-Konrada-Pustelnika w 
litewskiej prapremierze Mickiewiczow­
skich „Dziadów”, jak i reżyser tego spek­
taklu Jonas Vaitkus. W Kownie - całkiem 
niedawno, w plenerze (wykorzystano 
mury zamkowe) Irena Bucziene wysta­
wiła „Konrada Wallenroda” - monumen­
talne, masowe widowisko...

...Może zareagują a może i nie. Bo 
tak czy owak, „żaden tu nawet Szustau- 
skas nie pomoże”. Oba gmachy - i ten,

tłumaczył poezję obcą(Schillera, Byro­
na i in.), przygotowywał się do4ekcji, 
sprawdzał uczniowskie „sekstema”, pi­
sał listy do przyjaciół w Wilnie, podejmo­
wał ich tu parę razy, tutaj być może od­
wiedzała go także piękna kowieńska 

' Wenus, pani Karolina Kowalska...
Jezuici pojawili się w Kownie w 

1642 roku. Od 1666 rozpoczęli budowę 
kościoła, trwała ona do 1700 roku. Ko­
ściół pw. św. Stanisława Kostki konse­
krowano w 1772 r. (Zbudowany w1 stylu 
późnego baroku). Przy tym kościele Je- 
zuici założyli szkołę wyższą (gimnazjum). 
Po zniesieniu zakonu OO Jezuitów, w 
1787 r. szkołę przejęli Franciszkanie. Od 
1807 roku była to szkoła świecka, tzw. 
kowieńska szkoła powiatowa, w której z 
nakazu Uniwersytetu Wileńskiego w la­
tach 1819-1823 (z roczną przerwą) pra­
cował Adam Mickiewicz.

„Dom Perkuna” znajduje sięna ty­
łach kościoła i gmachów klasztornych 
OO Jezuitów. Jest to najciekawszy bu­
dynek w całym Kownie (zbudowany 
w stylu gotyckim), badany przez na­
ukowców z różnych stron świata. Ob­
szerny opis tego gmachu przedstawił 
jeden z Ojców Jezuitów - Gizewicz -

Dokładna data budowy 
tego domu nie jest znana, 
uważa się, że stał on już w 
początkach XV w. W pierw-. 
szej połowie XVI wieku był 
siedzibą Hanzy. Niektórzy 
badacze uważają, że pier­
wotnie dom ten był przezna­
czony na ośrodek handlowy 
i że nazwę „Perkuna” nada­
no mu później celem pod­
kreślenia niezależności kup­
ców kowieńskich od ob­
cych; albo - dla uhonorowa­
nia litewskiego boga pioru­
nów jako tradycji, symbolu 
dawnej kultury rolniczej.

W XVII wieku dom ten 
należał do Iwana (Jana) Lac­
kiego. W 1643 roku Lacki 
odsprzedał go Jezuitom* W 
tym czasie Jezuici jeszcze nie 
mieli własnego kościoła, w 
nabytym „Domu Perkuna” 
założyli tymczasową kaplicę. 
Po zbudowaniu kościoła, 
przeniesiono do niego kapli­
cę z „Domu Perkuna”.

Później"w „Domu Per-

A  kysz. Adamie, a kvsz&

na Litwie, w Kownie...
O tym, że AdamMiekiewicz miał w 

Kownie, z błogosławieństwa Ojców Je­
zuitów, dokonać „pośmiertnej pielgrzym­
ki”- ze swojej „stancyi” do „Domu Perku-

RZECZ 0 
KTÓRY

DUCHU WIESZCZA, 
PO KOWNIE LATA

Gmach kowieńskiej szkoły powiatowej, w której pracował poeta; od 1955 
r. - szkoła im. Adama Mickiewicza, po 1990 r. - gimnazjum OO Jezuitów.
na” pisałam równo przed rokiem. Nikt 
jakoś wtedy z tak zwanej „opinii społecz­
nej” na to niezareagował. Zwyjątkiem 
dziennikarza z TVP „Polonii”. Jak pani 
myśh,dlaczego Ojcowie Jezuici wypra- 
szająz gmachu gimnazjum Adama Mic- 
kiewicza? - indagował mnie przez tele­
fon pan z programu „Polonii^-

Ojców by samych-tizeba by było za­
pytać... Dlaczego? Oficjalnych „przy­
czyn” można podać jedną, albo i tysiąc.
. ..O to musiał pytać penetrujący R ó ­
wieński teren” bieżącego lata konsul ge­
neralny RP w Litwie M. Jackiewicz. 
Musiał tefchyba przeczytać artykuł o 
wymownym tytule - „Wypędzenie Ada­
ma Mickiewicza...” pióra znanego po­
ety litewskiego, prezesa Kowieńskiego 

1 Oddziału Związku Pisarzy Litewskich 
Petrasa Palilionisa (artykuł zamieszczo­
ny 27 czerwca br. na łamach „Kauno 
Dieny”), wreszcie - był pan konsul w 
obecnym Gimnazjum Jezuitów, dowia-

któryw czasach Adama był szkołą po­
wiatową, i „Dom Perkuha” - należą 
prawnie do Ojców. Jezuitów, a więc dzia­
łają na zasadzie „wolnoć Tomku w swo­
im domku”...

Czas już nie zorientowanych w hi­
storii budowy i użytku tych dwu domów 
czytelników poinformować, jak i co tu 
było oraz, jak i cojestobecnie.

Kościół OO Jezuitów i budynek Gim­
nazjum mieszcZą sięprzy Rynku, w są­
siedztwie z Ratuszem. W budynkach gim­
nazjalnych od 1955 roku funkcjonowała 
szkoła średnia nr 9 im. Adama Mickie- 
wicza/W latach ostatnich, po.zwróceniu 
Jezuitomkościoła i gmachów, zakon ten 
zniósł na budynku imię. poety.'Jest to 
obecnie Gimnaźjum OO Jezuitów. W sali 
(celi) na I piętrzeod 1955 roku mieściło 
się muzeum pamięci Adama Mickiewi­
cza, ostatnio, od szeregu lat nieczynne. 
W tym pokoju mieszkał poeta, tutaj pisał 
niektóre ballady, „Grażynę” f „Dziady”,

„Dom Perkuna”
M. E. AndrioJlego
w 1825 roku. Według jego badań, dom 
ten pochodzi z bardzo dawnych_cza- 
sów. Zbudowano go na planie kwa­
dratu. W jednej części domu znajdo­
wał się kominek z XII-XIII w. w. Na 
dachu była usytuowana figura staro­
żytnego bożka litewskiego Perkuna, 
boga piorunów - najważniejszego w 
mitologii litewskiej, trzymającego w 
ręku snop iskier (później tę rzeźbę prze­
wieziono do Wilna). W piwnicy domu
było wymurowane specjalne miejsce 
pod żńicż (albo zinćż jak poprawiają 
laików znawcy przedmiotu).

Gizewicz sugeruje, że dom ten mógł 
być świątynią Perkuna. Według póź­
niejszych badań uczonych, dom ten 

- - raczej nie był świątynią Perkuna, bo w 
czasach pogańskich świątyń w stylu 

-gotyckim nie budowano.
Tak, czy inaczej, Obiegowa nazwa 

„Dom Perkuna” przetrwała do naszych 
dnfc

czasach Adama Mickiewicza na rycinie

kuna” był teatr miejski.
W 1928 roku dom zwrócono Jezu­

itom, w latach władzy radzieckiej - 
upaństwowiony. Po odzyskaniu przez 
Litwę niepodległości, po 1990 roku - 
ponownie zwrócony OO Jezuitom.

W tym to domu „zamieszka” teraz 
Adam Mickiewicz. To znaczy - zosta­
ła tu przeznaczona specjalna sala na 
wszelkie „kowieńskie” (f nie tylko) po 
Poecie pamiątki.

Sytuacja powstała po trochu kurio­
zalna: dom niby „pogański”, a przecież 

- -jezuicki. Mówić wprost, dosadnie, że 
, Jezuici Adama z domu wyrzucili” ja­
koś jest nawet „niezręcznie”, bo prze­
cież po wyrzuceniu - znowu pod swój 
dach przyjęli. Prawda, nie pod ten sam 
dach, który realnie do Poety już od 180 
lat tak pięknie, romantycznie przylgnął...

Ale romantyzm - to rzecz ponie­
kąd obca dobrze oświeconym jezuic­
kim głowom. Życie i twórczość Poety

Adam Mickiewicz w okresie wileńsko- 
kowieńskim. Rysunek kredką Walentego 
Wańkowicza

w rozumieniu Ojców nie były wolne od 
mnóstwa występków, nigdy autor 
„Dziadów” - ani we wczesnej młodo­
ści, ani w wieku już dojrzałym nie był 
„dobrym katolikiem”, musi więc za to 
duch Adama teraz odpokutować.

Ktoś tu oczywiście gorąco zaprze­
czy: a kto tak pięknie pisał o Tej, co w 
Ostrej świeci Bramie?

Ale i na to oczywiste djctupi Oj­
cowie, Kościół urzędowy znajdąnieje- 
den „poważny” argument. Pisał o tym 
w bardzo pięknym swoim szkicu pt. 
„Dreszczowisko”ZbigniewSłojewski:

Adam żywi kult dla Matki Boskiej, 
. ale katolikiem jest - no - problematycz­

nym (zresztą po dziś dzień niektórejego 
dzieła figurująna kościelnym indeksie). 
Katolikiem -no-problematycznym,tyl­
ko że słowo „katolik” - co ono właści- 

>_ wie znaczy? Pius IX, ten sam, Jctórego 
; Adam szarpał za rękaw, wrzeszcząc 

strasznie, a Pius IX na to „Piano' synu, 
piano” (dziś takie hece w Watykanie nie 

|  przeszłyby raczej, tak,"czasy były inne), 
otóż Pius IX zemdlałby, gdyby zobaczył 

. swego następcę na Stolicy Piotrowej w 
czapce z małpich ogonów. A cóż to zno­
wu? Cóż to za dowcipaszki? Żadne 
dowcipaszki. Przechodząc koło klubu, 
PAX-u na Mokotowskiej, zobaczyłem 

. w wtrynię zdjęcia Ryszarda Rzepeckie­
go (wnuka Stanisława Mackiewicza) z 
podróży Jana Pawła II po Afryce. Na
jednym ze zdjęć siedzi w Uhuru Park w
Nairobi. Po mszy świętej wsadzili mu
na głowę czapkę z małpich ogonów, do ■ 
ręki dali laskę i posadzili go na tronie 
czarownika. Zdjęcia są ostre, wyrazi­
ste; widać parę kropel potó spływają­
cych spod ogonów małpich. Minę ma 
raźną, ale cokolwiek... niewyraźną 
Wyobrażam sobie, że pokazuję to zdję­
cie Piusowi IX. Ten ma wrażenie  ̂że 
bruk chwieje mu się pod nogami, opiera 
się o ścianę, mdleje (...)

Tak, czasy_sąjnne. Szkoda,, że do 
grubych jezuickich murów nie chcą one I 
jakoś docierać. Mówiąc współczesnym
j^ykiem kapitalistycznym - od strony 
prawnej rzecz całą ujmując - mająOj- 
coWie Jezuici jakieś swoje racje. Od 
strony moralnej natomiast., na ten te-I 
mat można by było jeszcze podyskuto-1 
wać. Bo tak jakoś... bez sądu Wiesz­
cza do pogańskiego domu się wyrzuci­
ło. W Koszedarach było inaczej, tam 
sąd nad królem polskim Władysławem 
Jagiełłą- odbył sięzgodnie z całą pro­
cedurą, natomiast tutaj... Ot, zrobiono 
Wieszczowi „prezent” na 200 roczni­
cę Jego urodzin.

...Zastanawiam się właśnie, dlacze­
go zrobiono tot e r a z?Nie wcześniej i
nie później, ale w Międzynarodowym 
Roku Mickiewiczowskim? A może Rok 
ten zbiega się z jakimś ważnym wyda­
rzeniem w kalendarzu pogańskim, któ- I
re przeoczyłam? A może chodziło tu o 
jakiś jeszcze irmy kalendarz?

Cóż, Wypada odwiedzić ducha I 
Adama w nowym jego „pomieszkaniu”. I
Któryś z jego niefortunnych obrońców 
wymyśli jakieś nowe hasło powitania.
Najlepiej tu się przyda hasło Adamo­
we: „Witam cię Orła i Booza znakiem”.
Ku uciesze (strapieniu) tych, którzy go
na pośmiertną zsyłkę zesłali... I

Alwida A. BAJOR I



^  KURIER WlLEteH |  1 ; 29 .sierpnia .1998 r. str.6

I
28 LAT 

WDRODZE

D n  w ia d o m o ś c i  ■wilnian i g o ś c i

Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra Brama) ul. Auszros vartu 14, teł. 22-35-13, 
godz. 9.00,13.00,17.30.

Kościół Ducha Św. (podominikański) ul. Dominikonu 8, tel. 62-95-95, 
godz. 8.00,9.30,11.00,13.00,14.30-Msza św. chrzcielna, 19.00;

Kościół Wszystkich Świętych ul. Rudninku 20/i, tel. 61-74-34, 
godz. 11.00;

Kościół św. św. Piotra i Pawła(Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Rafała ul. Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8.00,9.00,13.00;

Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP ul. SeliU 17, tel. 75-21-06, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół błog. Jerzego Matulewicza, ul. Matulevicziaus, tel. 42-67-75, 
godz. 14.00;

Kaplica św. Jana Bosco (Lazdynai), ul. Erfurtó 3, teł. 44-76-66, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół Opatrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada), 
ul. Gerosios Vilties 11? tel. 63-28-98, godz. 9.00,13.00;

Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), ul. Szvarioji3, tel. 67-25-75, 
godz. 13.00.

Kościół św. Kazimierza (Nowa Wilejka) ul. Palydovo 15, tel. 67-45-55, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozolimka), ul. Kalvariju225, 
tel. 73-64-69, godz. 9.30,13.30.

W tym tygodniu do Wilna zawi­
tał i przebywał w nim kilka dni 57- 
letni pielgrzym z USA, diakon Geor- 
ge Wolter. Jego samotna pielgrzym­
ka nie ma sobie równej, bo trwa już 
... 28 lat. Właśnie przed 28 laty wy­
ruszył ze swego rodzinnego miasta 
Pittsburgha (stan Pensylwania). Sze­
dł przez kraje Ameryki Północnej i 
następnie przemierzył pieszo 35 kra­
jów. Celem jego wędrówki jest Zie­
mia Święta, a konkretniej - Jerozoli­
ma. Ma tam przybyć w Jubileuszo­
wym Roku 2000. A intencją tej nie­
zwykłej pielgrzymki, jak powiedział, 
jest to, „by nieść Chrystusa na dro­
gach świata”. Codziennie pokonuje
25-30 km pątniczego szlaku. Idzie od

6 rano do 18 wieczór. W drodze mo­
dli się, odmawiając różaniec i modli­
twę do Jezusa - „Boże zmiłuj się nade 
mną”. Nocuje w niedużym namiocie, 
spakowanym w plecaku.

Dzięki spotkanym w drodze życz­
liwym ludziom ma często zapewnione 
posiłki. W krajach, gdzie zastaje go 
zima, zatrzymuje się na dłużej. Wtedy, 
m. in. ma czas, by napisać list do mat­
ki, spragnionej wieści o swym synu, 
wędrującym samotnie przez kraje 
świata.

Reakcje ludzi na jego widok sąróż- 
ne. Niektórzy uśmiechają się życzliwie, 
nawet całują ręce, inni pukają się w 
czoło. A w Kalifornii spotkał człowie­

ka, który na jego widok powiedział, że 
gdyby miał broń, zastrzeliłby go na miej­
scu.

Ale są to nieliczne przypadki. 
Większość reaguje pozytywnie, z pew­
ną dozą szacunku.

... Z Wilna diakon George Wolter 
wyruszył na Białoruś. Szczęść Ci, Boże, 
niezwykły pielgrzymie, niosący „Chry­
stusa na drogach świata”.

Dużej pomocy pielgrzymowi udzie­
lili p. Łucja Wojśniewicz, dyrektorka 
przedszkola nr 148, jak też tłumaczka 
p. Jolanta Szpilewska oraz oprowadza­
jący po Wilnie ksiądz Piotr.

Jan LEWICKI 
Fot autor

Koszykówka

Legioniści kowieńskiego 
„Zalgirisu” 

już  na Litwie
W czwartek na Litwę przez Frank­

furt przybyli koszykarze Czech Georg Zi- 
dek i Amerykanin'Tuys Edney, którzy nie­
dawno podpisali kontrakty reprezentowa­
nia kowieńskiego „ftalgjrisu”. Tuż po przy­
byciu na konferencji prasowej w hotelu 
„Szarunas” przyznali się, że o „Żalgirisie” 
tylko słyszeli i jeszcze nie oglądali żadne­
go nagrania meczu tej drużyny.
Boks

Dwaj młodzi bokserzy 
zakwalifikowali się 

do półfinału 
mistrzostw  E uropy
Na m  młodzieżowych mistrzo­

stwach Europy (do lat 16) w boksie w 
Jurmale (Łotwa) dwaj reprezentanci 
Litwy - Riczardas Bajka z Kowna i Ro- 
landas Jaseviczius z Wilna zakwalifi­
kowali się do półfinałów i zapewnili 
sobie co najmniej brązowe medale;

R. Bajka (kategoria wagowa do 45 
kg) w ćwierćfinale pokonał Łotysza 5:1 i 
w półfinale zmierzy sięzRumunem Było 
to już trzecie zwyd^two naszego zawod­
nika na ringu w Jurmale. R. Jaseviczius 
(60 kg) w ćwierćfinale pokonał przed­
stawiciela Ukrainy 7:2 iw półfinale bę­
dzie walczył z rosyjskim pięściarzem 
Zapasy

N a M istrzostw ach 
Św iata - czterej litew­

scy zapaśnicy
W rozpoczętych we czwartek w 

Szwecji 44. mistrzostwach świata w

zapasach klasycznych uczestniczą 
czterej reprezentanci Litwy- Gintaras 
Bukauskas z Kowna (kategoria wago­
wa do 130 kg), Mindaugas Eżerslds (97 
kg), Remigijus Szukeviczius (58 kg) i 
wilnianin Rusłan Wartanow (54 kg).

Ogółem w mistrzostwach, odbywa­
jących się w mieście Gavle (150 km I 
na północ od Sztokholmu) uczestniczy 
221 zawodników z 55 krajów. (ELTA) 
Piłka nożna

Telewizyjne gwiazdy 
i pieniądze

Michael Laudrup, w miesiąc po ro-1 
zegraniu ostatniego meczu w swojej ka­
rierze sportowej, otrzymał nową posadę. 
B^ztekomentaforemptłkarsktmtelewrai 
kanału TV-3. •

Laudrup będzie komentował min. 
mecze Champions League z udziałem 
duńskiego Broendby wspólnie z inną 
gwiazdą duńskiej pifid, Prebenem Elkja- 
eręm Larsenem.

FinansowanyżreklamTV-3jestje­
dynym duńskim kanałem, którego stać na 
transmisje ważniejszych meczów. Kanał 
chce to robić „w jak najlepszym stylu” i 
przejąć me tylko dużączęść reklam, lecz 
również i widzów od kanałów konkuren­
cyjnych. Honorarium Laudrupa nie zostało 
podane cfo wiadomości, lecz zdaniem duń­
skich mediów Jest bardzo wysokie”.

Jednocześnie dziennik „Extrabladet' 
ostrzega, że pierwszy ważny mecz re 
prezentacji-zBiałorusią5 września, być 
może nie będzie oglądany przez nikogo 
w Danii. Dziennik pisze, że właściciel 
praw do transmisji, niemiecka UFA „za­
żądała tak wysokich opłat, że duńskiej 
telewizji po prostu na ten mecz nie stać”.

Joergen Steen Nielsen, szef sportu 
państwowej TV-2, potwierdził spekula­
cje „Extrabladet”. „UFAchce ponad dwa 
miliony koron za blok transmisji, tj. me­
czu z Białorusią, z Waliąi kilka nie wy­
mienionych spotkań pucharu UEFA, któ­
re musimy kupićjak kota w worku. Na 
sza oferta okazała sięza niska, jednak w 
tych transakcjach trzeba być ostrożnym, 
ponieważ zdarza się, że prawa do trans- 

’ misji kupuje się zbyt drogo”. (PAP)

Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny w zgadywance „KW”:
jesteś spostrzegawczy, masz dobrą pamięć?

Pytanie zgadywanki z  dn. 15 sierp­
nia br. brzmiało: Jakie miejsca widzimy 
na zamieszczonych zdjęciach?

Na pierwszym zdjęciu jest przed­
stawiona kaplica Jeleńskich, znajdu­
jąca się na Starej Rossie; na następ­
nych -  widok na pałac Słuszków; wi­
dok z  Łosiówki na Antokol; Kolonia 
Montwiłłowska.

Nagrody książkowe otrzymują: Jan 
Anuszkiewicz, Z ygm unt Baranow ­
ski, Tadeusz, Rimantas i Tomas Bie- 
dulscy, Edward Gajewski, Jan  Kli­
m o w icz, A dam  K o rb u t, Ja d w ig a  
Krysztul, Eugeniusz Naruniec, W ło­
d zim ierz Pieriełajkow, Eug e niusz 
Rymszewicz, Jan Sperski, Francisz­
ka Tarańczuk, Zofia Urbanowicz, Ha­
lina i Waldemar Wiszniewscy.

Nagrody książkowe za zgadywankę 
(również z  dn. 1 sierpnia) są do odebra­
nia w redakcji: piętro XI, pokój 1112, 
od godz. 10.00 do 17.00.

Pytania kolejnej zgadywanki: jaki 
kościół został utrwalony na zdjęciu 
i gdzie się znajduje ten zakątek Wil­
na?

W  związku z  urlopem prowadzącego 
zgadywankę odpowiedzi oczekujemy od 
5 października (poniedziałek) do 9 
października (piątek) pod adresem 
redakcji „KW ”: Laisves pr. 60, 2056 
Wilno, ew. można przekazać tel. 42- 
79-04. Książki są do odebrania do 4 
września i od 5 października.

Następna zgadywanka zostanie 
ogłoszona w  sobotę, 10 październi­
ka br.

Zgadywankę prowadzi 
Jerzy SURW IŁO 

Fot. Jadwiga Bielawska 
i Walery Charin
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Litewski Bank Rolny (AB Lietu- 
vos Żemes Ukio Bankas ) ostatnio 
został niemal od podstaw zreorgani­
zowany. Aktualnie stoi u progu pry­
watyzacji. Jak wygląda dzień dzisiej­
szy, jakie są prognozy. Te i inne te­
maty przedstawiamy dziś naszym 
Czytelnikom.

- W końcu ubiegłego roku w 
banku zaszły duże zmiany. Może 
więc na wstępie słów kilka o nich.

- Jesienią ubiegłego roku nastąpi­
ła poważna reorganizacja zarówno 
zespołu jak i całej pracy. 20 listopada 
został wybrany nowy zarząd. Są to 
ludzie wywodzący się głównie z Ban­
ku Oszczędnościowego, młodzi i 
przede wszystkim dobrzy fachowcy. 
Warto tu wymienić Roberta Anusz- 
kiewicza, który jest odpowiedzialny 
za pracę departamentu maklerskiego, 
departamentu iynku finansowego oraz 
usług bankowych. Stasys Velynis od­
powiedzialny za stronę administra- 
cyjno-prawniczą, pracę departamen­
tu ochrony i gospodarki. Za- zarzą­
dzanie finansami odpowiada Sigute 
Dindaite, Technologia informatyki i 
stosunki międzynarodowe to dome­
na Antanasa Malikienasa, a Vaidotas 
Aleksius ma w swojej gestii departa­
ment kredytów oraz pożyczki pro­
blemowe. Wiele by można mówić o 
naszych ludziach, bo wszyscy są rze­
czywiście bardzo dobrymi fachowca­
mi w swojej dziedzinie.

- Zanim przejdziemy do podsta­
wowej kwestii, jaką jest prywaty­
zacja, porozmawiajmy nieco o sy­
tuacji finansowej banku.

- W ciągu 7 miesięcy br. bank za­
robił 16,31 min litów nieaudytowa- 
nego zysku i wykonał plan roczny. 
W ubiegłym roku w tym okresie było 
tylko 8,92 min. Na 1 sierpnia br. ma­
jątek banku stanowi 1,47 mld litów, 
czyli Wzrósł o 8 min. Dobrze wyglą­
damy także pod,względem lokat. 1 
sierpnia br. wkłady kształtowały się 
na poziomie 833,5 min litów, bowiem 
w lipcu wzrosły jeszcze o kolejnych 
62,4 min.

- Bank stoi u progu prywatyza­

cji. Wymagało to oczywiście odpo­
wiedniego przygotowania.

- Jak już wspomniałem, rozpo­
częliśmy od fachowej obsady. Cze­
kała nas duża praca, przede wszyst­
kim zlikwidowanie do minimum złych 
długów. Najpierw przeprowadziliśmy 
dokładną analizę wszystkich długów. 
Praktycznie beznadziejnych długów 
nie bywa. Mogą być jedynie bardziej 
lub mniej trudne do odzyskania. Pra­
cowaliśmy tu w dwóch kierunkach: 
utworzyliśmy departament aktywów 
problemowych, część złych długów 
sprzedaliśmy dla „Turto bankas”. W 
sumie mieliśmy 235 min litów złych 
długów. 25 milionów odzyskaliśmy 
sami, 183,8 min sprzedaliśmy dla 
„Turto bankas”.

Naszych specjalistów konsulto­
wali fachowcy z Francji i Holandii. 
Nie chciałbym się przechwalać, ale 
zrobiliśmy ogrom pracy, bo przygo­
towanie banku do prywatyzacji - to 
niedostrzegalne setki różnych mniej­
szych i większych problemów.

- Dobrym znakiem jest chyba 
udzielenie pożyczki subordynowa- 
nej przez Europejski Bank Odbu­
dowy i Rozwoju.

-Tak. Jesteśmy wdzięczni Ban­
kowi Europćjskiemu oraz Niemieckiej 
Agencji Inwestycyjnej za zaufanie i 
wsparcie. Europejski Bank Odbudo­
wy i Rozwoju udzielił nam na okres 7 
lat pożyczki w wysokości 15 min 
DM, Niemcy 5 min DM: Po takim 
zastrzyku staliśmy się rzeczywiście 
godną zaufania instytucją finansową. 
Zresztą jest to solidna pomoc dla ca­
łego sektora bankowego, bowiem 
świadczy o wzroście zaufania do ban­
ków litewskich, co z kolei może przy­
ciągnąć nowych inwestorów.

- Pomówmy wreszcie o prywa­
tyzacji. Kto może stać się nowym 
gospodarzem banku?

-Trudno jeszcze powiedzieć. 
Rząd drogą konkursu sprzedaje 87,4 
proc. akcji naszego banku. W pierw­
szym etapie konkursu uczestniczyli: 
bank ,,Hermis”(Litwa), „Bank Handlo­
wy” (Polska), „MeritaNordbanken” 1

(Kraje Skandynawskie) i „Parekss” 
(Łotwa). Który z nich wygra konkurs, 
powinno się okazać 2 września br.

- Czy zapoznał się Pan bliżej z 
tym bankami i który z nich, Pana 
zdaniem, wygra przetarg?

- Spotkaliśmy się z przedstawi­
cielami „MeritaNordbanken” i Banku 
Handlowego w Warszawie. Oba ban­
ki obrały sobie jako cel strategiczny 
obecność na rynku nadbałtyckim. 
Bank „MeritaNordbanken” posiada 
oddział w Tal linnie i jest właścicielem 
banku inwestycyjnego na Łotwie. 
Teraz jako cel obrał sobie Litwę. Bank 
Handlowy dąży do tego samego celu. 
Czyj kierunek zwycięży w drodze na 
rynek nadbałtycki - z północy na po­
łudnie, czy z południa na północ - nie­
długo zobaczymy. Oba banki zrobiły 
na mnie dobre wrażenie. Jestem prze­
konany, że obecność któregokolwiek 
z nich na rynku litewskim przyniesie 
korzyść przede wszystkim naszym 
klientom przez podniesienie jakości

usług oraz wdrożenie nowych produk­
tów bankowych, których potrzebują 
klienci.

- Szeregowego Czytelnika in­
teresuje, co będzie po sprywatyzo­
waniu, na co może liczyć klient, 
może na niższe stopy procentowe 
przy udzielaniu kredytów?

- Będziemy nadal świadczyć te 
same usługi, jakie świadczyliśmy, z 
tym, że możliwości nasze wzrosną. 
Jeśli chodzi o stopy procentowe, to 
zarówno przy lokatach, jak i pożycz­
kach, dyktuje je na całym świecie ry­
nek. Owszem, mogą one byc o jakiś 
procent niższe i będziemy się starać 
je obniżyć, ale nie możemy się zbyt­
nio odrywać od cen rynkowych. W 
noWej sytuacji z j>ewnością będzie- . 
my mogli współpracować z solidny­
mi klientami, którzy korzystają ż 
usług dużych banków świata. Będzie­
my też nadal udzielać większych 
pożyczek naszym klientom i na dłuż­

szy okres. Zapraszam więc zarówno 
osoby fizyczne, jak i podmioty go­
spodarcze do współpracy. Zapew­
niam, że będziemy mieli lepszą, bar­
dziej fachową i na wysokim pozio­
mie obsługę. Klienci, którzy będą ko­
rzystać z większej ilości naszych 
usług, mogą liczyć na pewne zniżki.

- I jeszcze jedno pytanie. Czy 
nie obawia się Pan, że rosyjski kry­
zys może się odbić i na Banku Rol­
nym?

- Bezpośrednio nie, bo nie pracu­
jemy na rosyjskim rynku. Pośrednio 
mogą być trudności w pracy z klien­
tami, którzy handlują z Rosją. Mamy 
nadzieję, że nie wniesie to większego 
zamieszania, bowiem staramy się kon­
trolować sytuację i nadal będziemy 
trzymać rękę na pulsie.

-Dziękuję za rozmowę i życzę 
udanej prywatyzacji oraz solidnych 
klientów.

Julitta TRYK,

Rurociąg przyj azni
Ukłon Turcji i Azerbejdżanu w 

stronę Armenii. Turcja i Azerbejdżan 
rozpoczęły bezprecedensową kam­
panię zalotów do swojego dotychcza­
sowego wroga - Armenii. Zbliża się 
bowiem termin podjęcia decyzji w 
sprawie trasy rurociągu, którym ka- 

. spijska ropa naftową popłynie w 
świat.

Ormiański prezydent Robert Ko­
czarian został zalany zaproszeniami 
do złożenia oficjalnych wizyt w Baku 
i Ankarze. Do Azerbejdżanu został 
zaproszony na regionalny szczyt, do 
Turcji - na uroczystości związane z 
rocznicą utworzenia republiki turec­
kiej. Zaskoczony Koczarian zapro­
szenia przyjął, ale sam nie wybiera 
się na razie w zagraniczne wojaże. Do 
Baku wysyła premiera (we wrześniu), 
dó Ankary i Stambułu (koniec paź­
dziernika) - specjalną delegację, któ­
rej składu jeszcze nie ustalono.

Zimna wojna między Armenią a 
Turcją i skoligaeonym z nią Azerbej­
dżanem trwa od początku wieku. W 
latach 1915-17 w wyniku masowych 
deportacji ormiańskiej ludności w 

-Turcji zginęło prawie półtora miliona

Ormian. Tureckie władze oskarżały 
Ormian, że pełnią rolę „piątej kolum­
ny” w wojnie Jaką sułtan toczył prze­
ciwko Rosji. Turcja nigdy nie przy­
znała się do ludobójstwa Ormian. W 
latach 20. na Zakaukaziu doszło do 
etnicznych walk między Ormianami 
a Azerami.

Pamięć o historycznych nie- 
przyjażniach odżyła, gdy na począt­
ku, lat 90. rozpadło się rosyjskie im­
perium, a Armenia i Azerbejdżan ogło­
siły niepodległość. Już w 1988 r. Or­
mianie z wchodzącego w skład Azer­
bejdżanu Górnego Karabachu wywo­
łali pierwszą wojnę na terenie -rosyj­
skiego imperium. W 1994 r. nie tylko 
wygrali ją, ale zajęli okoliczne azer- 
skie ziemie, tworząc z nich „kordon 
sanitarny”. Turcja nie nawiązała dô - 
tąd stosunków dyplomatycznych z 
Armenią i utrzymuje blokadę jej gra­
nic.

Przyczyną nagłego zainteresowa­
nia poprawą stosunków z Ormiana­
mi są trasy kaspijskich rurociągów. 
Azerbejdżan sprzedał już swoją ropę 
zachodnim nafciarzom. Potop petro- 
dolarów może się zmaterializować

jednak dopiero, gdy ropa zostanie wy­
wieziona w świat. Turcja chce, by 
rurociągi przeszły przez jej teryto­
rium. Chodzi jej nie tylko o tranzyto­
we myto, ale przede wszystkim o 
wzrost politycznych wpływów na 
Zakaukaziu. „Turecki” szlak blokuje 
jednak m.in. Górny Karabach kontro­
lowany przez Ormian, którzy na Za­
kaukaziu stanowią najważniejszego 
sojusznika Rosji, rywala Turcji: 

Turecka i azerska ofensywa dy­
plomatyczna stawia Koczariana w 
niezręcznej sytuacji. Prze wiele lat był 
przywódcą ormiańskich powstańców 
z Karabachu. Prezydentem Armenii 
został wiosną tego roku. Elekcję po­
przedził jednak pałacowy przewrót, 
którego Koczarian dokonał, by oba- 
lićprezydenta Lewona Ter-Petrosja- 
na. Podstawowym zarzutem wobec 
Ter-Petrosjana było właśnie to, iż 
wydawał się godzić na oddanie Kara­
bachu Azerbejdżanowi w zamian za 
pokój i petrodolary.

Wojciech JAGIELSKI 
-  „Gazeta Wyborcza"

Użyteczny tajniak
Austriacki książę twierdzi, 

komunizm w Czechach skończył się 
w chwili, kiedy bezpieka zaczęła cho­
dzić Havlowi po piwo.

Była połowa lat osiemdziesiątych 
- wspomina książę Karol Jan Nepo­
mucen Schwarzenberg XII - w au­
striackim tygodniku „Falter”. O aksa­
mitnej rewolucji jeszcze nikomu się 
nie śniło, ale ja już wiedziałem, że ko­
munizm się kończy, przynajmniej w 
Czechach.

I dalej opowiada, że mógł być rok 
1985 lub najwyżej 1986, kiedy to 
pewnej upalnej sierpniowej soboty 
wsiadł w Wiedniu w samochód, za­
brał jeszcze dwóch przyjaciół i przy­

jechali do „hradeczka”. Ten hradeczek, 
to była chałupa na czeskiej wsi, pod 
lasem, gdzie przyszły prezydent, naj­
pierw Czechosłowacji, a potem 
Czech, pędził żywot dysydenta, jeśli 
oczywiście akurat nie siedział w wię­
zieniu.

Kawałek dalej, też pod lasem, stał 
stary autobus. Z początku nikt nie 
miał pojęcia, po co postawiono tam 
tego grata, i dlaczego ktoś do niego 
czasem wsiada, posiedzi parę godzin, 
wysiada, i odchodzi w siną dal.

Rychło się okazało, że to bezpie­
ka pilnuje stamtąd Havla. Kontroluje 
przez 24 godziny na dobę, kto do nie­
go przychodzi, nowych, których tam 
jeszcze nie było, robi zdjęcia, podsłu­
chuje i rejestruje na taśmie wszystko, 
co się w domu mówi itd.

Havel jest człowiekiem pogodne­
go usposobienia, a że zdawał sobie 
sprawę, że „pasażerowie” tego auto­
busu nie inwigilujągo z własnej woli,

z czasem nawiązał z nimi niemal do­
brosąsiedzkie kontakty. Pożyczali 
sobie wzajemnie papierosy, kawę, je­
śli zabrakło, gazety, czasem któryś 

; nakarmił psa, jeśli pan był akurat we­
zwany na kolejne przesłuchanie do 
Pragi. Kiedyś mu nawet poradzili, że 
jak ma coś ważniejszego do obgada- 
nia z przyjaciółmi, to raczej powinien 
to robić w lesie, nie w domu...

No więc przyjechaliśmy, opo­
wiada dalej Schwarzenberg, Havel się 
ucieszył, ale i zmartwił. Nie spodzie­
wał się gości, upał jest okropny, a w 
domu nie. ma kropli piwa. Jak każdy 
prawdziwy- piwosz, Havel nie tknie 
piwa z butelki, arti z puszki. Tylko z 
„wyczepu”, to znaczy nalewane pro­
sto z beczki do kufla, a jeśli na wy­
nos; to do dzbanka.

Więe-postawił na stole jakieś sło­
ne paluszki i co tam jeszcze miał w 
domu, i powiedział, że zaraz skoczy 
do gospody po piwo. Poszukał dzban­
ka i zamierzał wyjść, ale jakotworzył 
drzwi, to przed chałupą stał już 
uśmiechnięty młody człowiek i mówi. 
„Niech pan się zajmie gośćmi, panie 
Havel, ja skoczę po to piwo, tylko 
jakie, jak zwykle dwunastka...?”

Kiedy mi Havel wyjaśnił kim jest
ten młody człowiek, rzekłem do przy­
jaciela: „Vaszku, to jest koniec komu­
nizmu...”, wspomina książę Schwa­
rzenberg, który po aksamitnej rewo­
lucji przez 3 lata był szefem kancela­
rii prezydenta. I miałem rację...

Tadeusz WOJCIECHOWSKI 
„ T r y b u n a  Ś lą s k a  "
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Jelcyn odwołał 
Czubajsa i Niemcowa

Prezydent Borys Jelcyn zdyml- 
sjowowal w piątek Anatolija Czubaj­
sa, który - w randze wicepremiera - 
był jego przedstawicielem jako głów­
ny negocjator w sprawach zadłuże­
nia zagranicznego Rosji

Wcześniej, w poprzednim rządzie 
Wiktora Czernomyrdina Czubajs | | |  
pierwszym wicepremierem, odpowie­
dzialnym za całokształt reformy gospo-

Jako negocjator doprowadził w lip- 
. cu do uzyskania przez Rosję od mię­
dzynarodowych instytucji finansowych 
kredytów w wysokości 22,5 mld dola­
rów.

Czubajs nie brał już udziału w nie­
oczekiwanym spotkaniu Wiktora Czer­
nomyrdina na Krymie w środę z  dyrek­
torem MFWMichelem Camdessusem.

W oczach międzynarodowych fi­
nansistów Czubajs jest uosobieniem li­
beralnych reform gospodarczych w Ro­
g i Jest jednak niepopularny w kraju,

I gdzie oskaiżasięgo o wyprzedaż mająt­
ku państwowego i preferowanie znajo­
mych biznesmenów podczas prywaty­
zacji

Czubajs największych przeciwni­
ków ma w komunistach, od poparcia 
których zależy .zaakceptowanie przez 
Dumę kandydatury Wiktora Czerno­
myrdina na stanowisko premiera rosyj­
skiego rządu.

Dymisjonując Czubajsa prezydent 
Jelcyn zlikwidował jego stanowisko.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn zwol­
nił w piątek ze stanowiska wicepremiera 
także Borysa Niemcowa najego własną 
prośbę. ^

Wcześniej-Borys Niemców zapo­
wiadał, że nie zamierza wejść do nowego 
rządu, deklarując chęć odpoczęcia od 
działalności politycznej. Zapowiedział 
też, że po dymisji pozostanie w Mo­
skwie i nie powróci do Niżnego Nowgo- 
rodu, gdzie był gubernatorem i skąd przy­
był do rosyjskiej stolicy.

Kryzys

Ameryka Łacińska 
zagrożona kryzysem

Po Azji i Rosji, „kandydatem” 
do kryzysu gospodarczego jest Ame­
ryka Łacińska - ostrzega Między­
narodowy Fundusz Walutowy.

Na przyszły tydzień MFW za­
prosił do Waszyngtonu ministrów fi­
nansów ż tego regionuvżeby omówić 
strategię zapobiegania przeniesieniu 
się.kryzysu na ich kraje. .

Zaproszenie od dyrektora general­
nego MFW Michela-Camdessusa 
otrzymali szefowie resortów finan­
sów i szefowie banków centralnych 
Argentyny, Brazylii, Chile, Ekwado­
ru, Kolumbii, Meksyku, Peru, Uru­
gwaju i .Wenezueli.

Kryzys w Ameryce Łacińskiej 
mógłby poważnie zaszkodzić gospo­
darce Stanów Zjednoczonych. Trafia 
tam 21 proc. eksportu USA,.podczas 
gdy do Azji tylko 14 proc.

Sytuację komplikuje fakt, że w 
związku z kryzysami w Azji i Rosji,

kasa MFW robi się pusta i Fundusz 
nie widzi zbyt wielu możliwości za­
oferowania pomocy Ameryce Łaciń­
skiej. .Ostatnio MFW musiał sięgnąć 
do od dawna nie ruszanych rezerw, 
żeby sfinansować część międzynaro- 

. dowego pakietu pomocy dlaRosji, wy­
noszącego łącznie 22,6 miliarda USD.

Według informacjiresprtu finansów 
Stanów Zjednoczonych, MFW ma do 
dyspozycji ęó najwyżej LO miliardów 
USD na przyszłe operacje ratunkowe. 

; Tymczasem starania prezydenta USA 
Billa Clintona o uruchomienie 18 mir 
liardóW USD dla MFW są blokowane 
przez Kongres.

Także w Ameryce Łacińskiej gwa­
łtowni e spadająkursy akcji i kursy wy­
mienne walut. W Brazylii i Argentynie 
spa3ek'wskaźników giełdowych wy­
niósł w czwartek 10 proc. Spadek cen 
ropy naftowej zagraża szczególnie go­
spodarce Wenezueli.

Malarstwo

„Stary mężczyzna w turbanie” 
dziełem Rembrandta

Portret „Starego mężczyzny w 
turbanie”, przypisywany dotąd in­
nemu twórcy, został uznany za 
dzieło Rembrandta.

Rembrandt Research Project z 
Amsterdamu, zespół zajmujący się 
poszukiwaniem i badaniem obrazów 
tego niderlandzkiego malarza żyjące­
go w latach 1606-1669, stwierdził, że 
„Stary mężczyzna w turbanie” to ory­
ginalne dzieło Rembrandta.

Do tej pory obraz ten, mimo że znąj- 
' duje się na nim sygnatura Rembrandta, 
był przypisywany albo Janowi Lieven- 
sowi, albo Jacquesowi des Roussaux.

Obaj oni w okresie powstania portretu - 
około roku 1627 - pracowali, podobnie 
jak Rembrandt, w Lejdzie.

Na dowód, że autorem obrazu jest 
Rembrandt, badacze przytaczają m.in. 
fakt, że malarz podpisał się na jesz­
cze mokrej farbie. Oznacza to, że pod­
pis nie został naniesiony później 
przez kogói innego, lecz że złożył go 
sam malarz jeszcze podczas procesu 
powstawania obrazu.

Ponadto, twarz sportretowanego 
mężczyzny, oświetlona tylko częścio­
wo, jest typowa dla sposobu, w jaki 
Rembrandt malował około roku 1627.

Czechy

Prezydent Havel opuścił szpital
Prezydent Czech Vaclav Havel 

opuścił w piątek, po ponadmiesięcz- 
nym pobycie, szpital wojskowy w 
Pradze. 61-letni Havel będzie w naj­
bliższych tygodniach przebywał w 
swej rezydencji - pałacu w Łanach 
koło Pragi, poświęcając się głównie 
rekonwalescencji, poinformował 
jego lekarz Miros!av Czerbak.

Przed miesiącem austriacki chirurg 
prof. Erst Bodner usunął w Pradze Ha- 
vlovi sztuczne ujście jelita grubego. Pre­
zydentowi założono je w końcu kwiet­
nia w austriackim Irmsbrucku, gdzie był 
operowany po perforacji jelita grubegó.

W środę lekarze usunęli prezyden­
towi rurkę tracheotomijną, która uła­
twiała mu oddychanie po komplika­
cjach, jakie po operacji wystąpiły w 
pracy płuc.

Według Czerbaka stan zdrowia 
Havla zdecydowanie się poprawił. Po­
prawiła się nie tylko kondycja fizycz­
na prezydenta, ale także nastrój pa­
cjenta.

Czy prezydent Czech złoży za­
planowaną wcześniej na październik 
wizytę w Niemczech, będzie zależeć 
od procesu rekonwalescencji - poin­
formował Czerbak.

Rosia

P anika na Z ach od zie , 
R osjan ie spokojn i

Informacje nadchodzące z Mo­
skwy wyglądają groźnie. Gospodar­
ka się wali, rząd reaguje bez głowy, 
prezydent stawia na premiera, któ­
rego pięć miesięcy wcześniej zwol­
nił za niekompetencję - pisze w pią­
tek Associated Press.

. Powodów do zaniepokojenia jest aż 
nadto. Paniczna reakcja giełd światt> 
Wych na załamanie się kursu rubla od­
zwierciedla obawę przed załamaniem się 
systemu politycznego w Rosji.

Obserwatorzy zadają sobie pyta­
nie: Czy Rosji - mocarstwu atomowe­
mu - grozi pogrążenie się w chaosie, czy. 
też dojdzie tam do powrotu autokra­
tycznej władzy, wpisującej się w trady­
cje Związku Radzieckiego?

Rosjanie reagująna najnowszy kry- 
zys z godnym uwagi spokojem. Zdą­
żyli się już-przyzwyczaić do niejedne­
go - w ciągu minionych 10. lat przeżyli 
upadek Związku Radzieckiego, załama- j 
nie go_spódarczew swoim kraju, nieuda­
ne próby zamachu stanu, problemy 
zdrowotne prezydenta Borysa Jelcyna 
i wojnę w Czeczenii. .

Ludzie w Rosji są zapewnczbyt 
pochłonięci walką o przetrwanie, żeby 
głęboko angażować się w sprawy poli­
tyczne. Renciści nie otreymują-swych

skromniutkich rent, górnicy i inni pra­
cownicy sektora publicznego czekają 
miesiącami, a czasem latami na wynagro­
dzenia. Wielu ludzi jest zdanych na to, 
Co im wyrośnie w ogródkach.

Prywatyzacja miała przekształcić 
byłych obywateli państwa komunistycz­
nego w drobnych przedsiębiorców; tak 
przynajmniej sądziłZachód. Komuniści 

. w Dumie ogłosili obecnie fiasko tego des- - 
perymentu. „Sytuacja wymaga silnej roli 
państwa w regulowaniu gospodarki” - 
głosi oświadczenie w tej sprawie.

Pełniący obowiązki ministra gospo­
darki Jąkow Urinson powiedział w pią­
tek po spotkaniu z deputowanymi, że 
rozważane jest dodrukowanie pieniędzy. 
Takie wypowiedzi podsycają obawy 
zachodnichpaństw-wierzycieli.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych, Jelcyn - który w dotychczaso­
wych konfrontacjach z parlamentem naj- 
cżęścięjpotrafił przeforsować swoje sta­
nowisko - jest obecnie uzależniony od 
komunistów, chcąp uporać się z kryzy­
sem..,̂  •

. Komuniści, a także politycy orien- 
tacjiprawicowęj zapowiedzieli; żezaak- 
ceptują Wiktora Czernomyrdina jako 
premiera tylko pod warunkiem, iż zre­
alizowane zostaną ich koncepcje gospo­

darcze: upaństwowienie przedsię­
biorstw, gwarantowane ceny artykułów 
konsumpcyjnych i ustalony przez pań­
stwo sztywny kurs rubla.

Jeszcze boleśniejsze jest dla Jelcyna 
żądanie .komunistów, by zapewnić im 
udział we władzy. Komuniści żądąjąpra- 
wa głosu w kwestii mianowania mini­
strów i w bieżących sprawach politycz­
nych. Prezydentowi obiecali immunitet 
w razie ustąpienia, ćo ponownie dało 
asumpt spekulacjom na temat odejścia 
Jelcyna.

, PolitykęJelcyna popiera coraz mniej 
Rosjan. Jednak, mimo rozpaczliwą sy- 

' tuacjiTnie widać prawie oznak wzburzę- . 
nia. Niewielu ludzi bierze udział w de­
monstracjach politycznych i strajkach. 
Z badań opinii publiczne] wynika, że 
większość Rosjan nadal stawia na de­
mokrację i nie chce powrotu autorytar­
nej władzy w stylu radzieckim.

Ludzie stracili nadzieję, że politycy 
mogą zatroszczyć się o poprawę wa­
runków ich życia. Przed bankami mo­
skiewskimi można w tych dniach zoba­
czyć coś, co przypomina czasy Związ­
ku Radzieckiego -’ Rosjanie znów stoją 
W kolejkach, tynuazem jednak nie po 
artykuły konsumpcyjne,' lecz po swoje 
pieniądze, żeby trzymać je w domu.

Bessa

Coraz w iększa panika  
na giełdach światowych

Na giełdach światowych pogłębi­
ła się w piątek bessa z ostatnich dni. 
Wiele giełd azjatyckich zakończyło 
sesję rekordowymi spadkami, pierw­
sza połowa dnia w Europie była rów­
nież dramatycznie zła.

Większość giełd światowych ponio­
sła w piątek straty co najmniej kilku­
procentowe., W szyscy czekają na otwar­
cie najważniejszej na świecie giełdy Wall 
Street w Nowym Jorku, której główrty 
wskaźnik Dow Jones obniżył się w 
czwartek aż o 4,19 procent, co jest trze­
cim pod względem wielkości spadkiem 
w historii.

Nadal głównym powodem spadku 
jest dramatyczna sytuacja finansowa i. 
niepewność polityczna w  Rosji, gdzie 
rubel w ostatnich dniach w sposób nie­
kontrolowany tracił na wartości, a akcje 
spadły do najniższego .poziomu w hi­
storii. Kupcy na rynkach światowych 
przypomnieli sobie, że niedźwiedź, któ­
ry jest dla nich symbolem bessy, jest 
zarazem symbolem Rosji.

'  ■ Na rynku niemieckim*-szczegól­
nie:-wystawionym na. kryzys ze. 
względu na zaangażowanie, banków 
niemieckich w Rosji, szkody są coraz 
większe. -Akcje n i największej nie- 
mieckiej giełdzie We Frankfurcie nad 
Menem, która ostatnio co dzień traci­
ła kilka procent, spadły w piątek na 
początku dnia o pięć procent. Podob­
ne straty poniosły inne główne giełdy 
zachodnioeuropejskie.

Wcześniej w Tokio główny Wskaź­
nik Nikkei spadł o452,24 pkt, czyli 3,04 
proc., schodząc poniżej psychologicz­
nej granicy 14.000 pkt, do najniższego 
poziomu od 12 lat

Jeszcze bardziej dramatyczna jest 
sytuacja w Europie Środkowej i Wschod­
niej. Inwestorzy traktują ją cz^to jako 
jeden region gospodarczy wraz z Rosją, 
mimo przecięcia i osłabienia wielu Więzi 
łączących hyłyćh satelitów Związku 
Radzieckiego z Moskwą. t

Banki centralne wRumunii i na Wę­
grzech interweniowały wpiątekwobro-

nie Własnych walut. Złotówka spadła do 
najniższego w tym roku poziomu, a kurs 
dolara w Warszawie wzrósł do 3̂ 825 zło­
tych, z 3,795 złotych w czwartek.

Giełda warszawska' straciła w pią­
tek 9̂ 5 procent, cd jest trzecim jej naj­
większym spadkiem whistorii. W Cze­
chach wciężkich opałach znalazł się naj­
większy bank oszczędnościowy Cze­
ska Sporzitelna, którego akcje spadły w 
czwartek o ponad 20 procent Dopro­
wadziło to do wstrzymania ich sprzeda­
ży. W piątek straciły dalsze 9,35 pro­
cent.

Analitycy podkreślająjednak nadal, 
że stan zdrowia gospodarek środkowo­
europejskich jest dobry i oceniają, że 
spadkowa reakcja rynków jest przesa­
dzona.

Przypominają, że udział gospodar­
ki rosyjskiej w gospodarce światowej jest 
stosunkowo niewielki i odpowiada mniej 
więcej udziałowi Holandii Rosja nie jest 
też głównym partnerem handlowym dla 
większości krajów Europy.

Nauka

Internet pomoże w poszukiwaniu 
pozaziemskich cywilizacji

W niedalekiej przyszłości każdy, 
kto ma komputer i dostęp do Interne­
tu będzie mógł wziąć udział w poszu­
kiwaniu pozaziemskich form inteli­
gentnego życia.

Naukowcy z kalifornijskiego Uni­
wersytetu Berkeley opracowali projekt 
wykorzystania zespolonej mocy tysię­
cy domowych PC-tów do analizowania 
napływających z kosmosu sygnałów 
radiowych.

Zdaniem Dana Werthimera ze Spa- 
ce Sciences Laboratory, w projekcie może 
wziąć nawet milion osób - już zgłosiło 
się 120 tys. chętnych.,{Każdy jest cie­
kawy czy gdzieś tam w kosmosie istnie­
je życie. My umożliwiamy wzięcie 
udziału w poszukiwaniu”.

O przedsięwzięciu, które powinno 
ruszyć pod koniec 1988 roku, można 
uzyskać informacje w Internecie pod

adresem http://setiathome.ssI.berkeley- 
.edu. Projekt zakłada przydzielanie 
uczestniczącym w przedsięwzięciu do­
mowym komputerom niewielkich pakie­
tów danych - ułamków tego, co codzien­
nie przekazuje portorykański radiotele­
skop w Arecibo, największe w świecie 
kosmiczne „ucho”. Przetworzone dane 
będą odsyłane do jednostki centralnej, 
która złoży je w jedną całość.

Według szefa projektu Davida Ab- 
dersona, rozproszone przetwarzanie 
komputerowe (distributed computing) 
jest jednym z najbardziej obiecujących 
pomysłów w informatyce. Jeśli pomysł 
sprawdzi się w praktyce, zespolone za 
pośrednictwem Internetu komputery 
razem osiągną moc operacyjną stukrot- 
nie przewyższającą najszybsze używa­
ne obecnie superkomputery.

„Od dziesiątków lat wypuszczamy

w przestrzeń kosmiczną programy te­
lewizyjne i radiowe. Może ktoś tam w 
kosmosie robi to samo - emituje sygnały 
celowo, bądź, tak jak my, robi to przy­
padkiem” - mówi Werthimer. Jedną z 
głównych przeszkód, jakie napotkał 
program poszukiwania inteligencji po­
zaziemskiej była konieczność przetwo­
rzenia ogromnej ilości danych. Nie były 
w stanie podołać temu nawet najszyb­
sze superkomputery, wykonujące 200 
miliardów operacji na sekundę: Szybki 
rozwój Internetu stwarza szansę na po­
konanie tej frustrującej naukowców ba­
riery.

Udział w programie zgłosili zarów­
no 12-letni chłopcy, jak i wysokiej kla­
sy specjaliści. Niewykluczone, że któ­
regoś dnia ktoś z nich uzyska potwier­
dzenie istnienia świadomego życia w 
kosmosie i zbierze należne splendory.

http://setiathome.ssI.berkeley-
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Po deklaracji Clintona w Pradze: py­
tanie nie polega na tym „czy” (rozszerze- 

NATO), ale „kiedy” i „jak” - admini­
stracja zajęła bierną postawą. Plan powol­
nych kroków zmierzających do przyję- 

nowych sojuszników został wpraw­
dzie na zlecenie Lake’a opracowany przez 
Frieda i dwóch innych przed lipcową wi­
zytą Clintona w Warszawie, ale nie spo­
tkał się z aprobatą Talbotta i przemówie- 

prezydenta nie zawierało żadnych no- 
wych, istotnych elementów. Wszystko 
ograniczało się do realizowania Partner­
stwa dla Pokoju.

'glądało na to, że Waszyngton za­
mierza prowadzić w nieskończoność grę 
na zwłokę Ponieważ memoranda skiero­
wane do Białego Domu i Departamentu 
Stanu nie odnosiły widocznego skutku, 
więc Kongres Polonii iKoalicja oraz dzia­
łająca równoległe metodami dyplomatycz­
nymi Ambasada RP zmieniły głównego 
adresata. Przedmiotem zabiegów stały się 
teraz obie Izby Kongresu. Na KapitoHń- 
skim Wzgórzu większa była wrażliwość 

głosy wyborców aniżeli w Pensy łwa- 
JFoggy Bottom. Projekt ustawy 

zalecającej rozszerzenie Przymierza 
Atlantyckiego (NATO Participation Act 
of1994) przeszedł dużąwiększością, Po­
dobne rezolucje uchwalane były w ciągu 
dwóch lat następnych. Za każdym ra­
zem Departament Stanu przeciwstawiał 

skutecznie wprowadzaniu do ustawy 
terminów i wymienianiu kandydatów 
kwalifikujących się do przyjęciaWpierw- 

j kolejności. Przyjęcie tych popra­
wek ograniczało znaczenie ustaw do nie­
wiążących rząd rezolucji, wyrażających 
jedynie mocne poparcie obu partii w Kon­
gresie. Był to jednak bardzo ważny sy- 
gnał wytrącający^opózniaczomzrękiar  ̂
gument,że trzeba czekać izwlekać, bo nie 

pewności, żeprzyjęcie nowych so­
juszników uzyska wymagane poparcie 

Senacie. Przeczyły temu wyniki gło­
sowania, przekraczające za. każdym ra­
zem wymaganą większość 2/3 g}osów. Nie 
byłoby takich rezultatów bez niezmor­
dowanych zabiegów Biura Waszyngtoń­
skiego Kongresu Polonii i Ambasady RP. 
Wydziały stanowe KPA działające w 34 
stanach naciskały nieustannie na swoich 
senatorów i kongresmenów.

Największązdobycząbyło wprowa­
dzenie postulatu rozszerzenia NATO do 
| programu: Partii Republikańskiej *Kon- 
takt z Ameryką”. Wielki udział W tym 
osiągnięciu miał działacz republikański 
kampanii wybprczej Bruce Jackson i pra­
wicowa Heritage Foundation, zktórąbli- 
ski kontakt utrzymywał ambasador Je- 
[rzy Koźmiński i jego personel- Autorom 
ŁKontraktu” chocłziłooczywiście ozdo- 
[bycie głosów Polonii i innych grup et- 
Inicznych. Demokraci nie mogli pozosta­
wać w tyle.
■  Dwutorowa polityka

P I  Zbigniew Brzeziński w swoich kon- 
I taktach na szczytowych szczeblach, 
[przede wszystkim w rozmowach z La- 
|ke’m, lansował od początku koncepcję 
dwutorowej polityki zmierzającej rów- 
Inolegledo rozszerzenia Przymierza i za- 
Iwarcia układu o współpracy między 
I NATO a Rosją Rzucił tę myśl po raz 
j pierwszy na-łamach New York Times w 
grudniu 1993 r., a rozwinął szczegółowo 
■dłuższym artykule Foreign Affairs w 
[lutym 1995 r„ bardzo zres&tą krytycz- 
[nym wobec niezdecydowanego stanowi- 
jska administracji
m  Koncepcja równoczesnego posuwa- 
p a  się naprzód dwoma torami spotkała 
się z poparciem czynników polonijnych 
fe rządu RP. Przyjęta została w połowie 
11995 r. przez administrację i stała siępod- 
I stawowym elementem dalszych poczy­
nań. Stanowiła bowiem wyjście z dyle- 
Imatu: jak zaspokoić postulaty -bezpie­
czeństwa Europy Środkowejunikając 
równocześnie izolowania i antagonizowa­
nia Rosji. Z chwilą, gdy oferta współpra­
cy została wysunięta wobec Moskwy - 

pod niej samej zależało czy ją przyjmie, 
czy też wybierze odosobnienie. 

Richard Holbrooke 
przerywa impas 

Akt II rozpoczął się po przerwie bli­
sko jednorocznej, gdy Richard Holbro­
oke, ambasador USA w Bonn, został w 
sierpniu 1994 r. ściągnięty przez Talbotta

na stanowisko zastępcy sekretarza stanu 
ds. Europy. Niemcy nie chcieli być pań­
stwem frontowym i Holbrooke był pod 
wrażeniem zdecydowanego poparcia,ja­
kie rząd w Bonn, a zwłaszcza minister 
obrony \folker Ruehe udzielił idei rozsze­
rzenia NATO. Holbrooke był dyplomatą 
bardzo dynamicznym i całkowicie prze­
konanym, że względy strategiczne naka­
zują włą^enie wschodnich sąsiadówNie- 
miec, przede wszystkim Polski do Przy­
mierza. Był zdecydowany, by do tego 
doprowadzić.

Holbrooke podobniejak Lake odrzu­
cił wszelkie kompromisy, które miały 
polegać na wprowadzeniu szczebla sto­
warzyszonych członków Przymierza, 
czyli sojuszników H klasy.'Nowo przy­
jęci mieli spełniać te same obowiązki i 
korzystać z tycłi samych praw co wszy­
scy inni.

Za.sprawą Holbrooke’a i Frieda w 
przemówieniu wiceprezydenta Gore’a w 
.Berlinie znalazły się słowa: każdy woj­
skowy sojusz stając w obliczu zasadni­
czych zmian, albo musi przekonywająco 
uzasadnić noWą rację bytu, llbo skazać 
się na upadek.

Poprzednio, w Warszawie, Clinton 
odpowiadają: dziennikarzom powiedział, 
że nadszedł czas, by przedyskutować z 
sojusznikami dalszekroki. Żadnych ter­
minów nie-sprecyzował, ale Holbrooke 
naciągając nieco interpretację obu tych 
wypowiedzi oznajmił na posiedzeniu 
Komitetu Międzynarodowego, że pre- - 
zydent podjął ostateczną decyzję !  nale- ~ 
ży obecnie przystąpić do jej realizacji. 
Protest przedstawicieli Pentagonu okre- 
ślił jako niesubordynację. Wojskowi przy­
stąpili więc do szczegółowych studiów i - 
planów, a ambasady USA ŻW stolicach 
sprzymierzonych zaczęły przekonywać 
rządy. Tym razem nie przeszkadzał w 
tym Talbott

Bośnia - 
punkt przełomowy 

Zastępca sekretarza stanu w rozmo­
wie, jaką nagrałem z nim 5 kwietnia br. 
powiedział, że kryzys w Bośni stał się 
punktem przełomowym. Sytuacja w by­
łej Jugosławii była rzeczywiście jedną 
wielką katastrofą Okazało się, że Europa 
bez udziału US A jest bezsilna. Zmusze- 
nieSerbów do zaniechania etnicznej czyst­
ki Muzułmanów wymagało obecności na _ 
miejscu wojsk NATO, przede wszyst­
kim amerykańskich i wiarygodnej groźby 
użycia potęgi amerykańskiego lotnictwa. 
Istniały obawy, że Kongres wciąż cier- 
piący na syndrom Wietnamu i Somali 
założy weto. PrżedstawicieleKoalicji Et­
nicznej zostali zaproszeni do Białego 
Domu, gdzie Holbrooke wezwał do czyn­
nego poparcia amerykańskiej interwencji 
w Bośni. Przedstawiciel Kongresu Polo­
nii z miejsca zadeklarował najdalej idącą 
pomoc. Przykład Polaków przyciągnął 

- innych. Zrozumieliśmy, że przegrana 
Holbrooke’a byłaby zwyci t̂wem izo- 
lacjonistów, które przesądziłoby losy 
NATO. I odwrotnie, jego sukces umocnił­
by obecność i przewodnictwo Stanów 
Zjednoczonych w Europie, a tym samym, 
nasze szanse. Koalicja rozesłała listy do 
członków Kongresu. Równolegle amba­
sador Jerzy Koźmiński sugerował w War­
szawie, by Polska jak najszybciej zgłosiła 
wysłanie do Bośni jednostki wojskowej.
I tym razem przykład podziałał na in­
nych. Chodziło o coś więcej niż symbo-

Zbigniew Brzeziński 
liczny gest. Amerykanie uprzytomnili 
sobie, że bez udziału Węgier graniczących 
z Jugosławią interwencja wojskowa 
NATO byłaby o wiele trudniejsza i kosz­
towniejsza. Być może obecność w Bośni 
kandydatów do NATO pomogła wcią­
gnąć do bośniackiej operacji Rosjan. Ich 
udział przekonał Waszyngton, że dwuto­
rowa polityka obliczona na równoległą 
współpracę z Europą Środkowo-Wschod­
nią i Rosjąjest możliwa.

Zjednajcie 
dawnych wrogów

Wciąż wydawało nam się, że gra na 
zwłokę trwa jednak dalej. Gały rok 1995 
przeznaczony został na studia i koszto­
rysy, choć wystarczyłoby na to dwa mie­
siące. Walczyliśmy z tą zwłoką w niezli­
czonych memoriałach, rezolucjach i li­
stach. Między innymi na konferencji pra­
sowej zwołanej przez KbngresPolonii w 
Waszyngtonie. Wytykaliśmy administra- 

|  cji,'że czas gra przeciwko sprawie, a mar­
chewką nie można bez końca wymachi­
wać z daleka, bo straci wszelką wiary­
godność. Tłumaczyliśmy w kilku spo­
tkaniach z Talbottem, który był dostęp­
ny, życzliwy, ale wciąż wzbraniał się 
przed jakąkolwiek dyferenejacjąwśród 21 
członków Partnerstwa dla Pokoju, bez 
czego nie mogło być żadnego postępu. 

Sprawa Oleksego i 
prezydenta Kwaśniewskiego

Nie brakło momentów dramatycz­
nych. Wydawało sięprzezehwilę, że prze­
grana wisi na włosku. Tą groźną chwilą 
była afera Oleksego, która zbiegła się z 
wybraniem Kwaśniewskiego na prezy­
denta.

Ukazały się na ten temat dwa arty­
kuły. Jeden Frieda Hóe, byłego podsekre­
tarza obrony z czasów Reagana i drugi 
Adriana Karatnitzkiego, wpływowego 
prezesa Freedom House. Obaj wystąpili 

- z teZą, że Polska, która wybrała byłego 
komunistę na prezydenta, ana czele rzą­
du ma także komunistę posądzonego o 
współpracę z wywiadem rosyjskim, nie 
może być dopuszczona do wojskowych 
tajemnic Sojuszu.

Biały Dom zaczął zadawać sobie 
pytanie, jak zareaguje polskie lobby, w 
swej przygniatającej większości antyko­
munistyczne. Czy rzeczywiście powrót 
komunistów do władzy-dyskwalifikuje 

-kandydaturę Polski do NATO? Zadał mi 
to pytanie Anthony Lake na pierwszym 
śniadaniu w Białym Domu, na które za­
proszony zostałem za sprawą Frieda. 
Poza Friedem i zastępczyniąLake’aNan- 
ęy Soderberg, obecni byli dwaj dygnita­
rze z administracji Busha. Zorientowa­
łem się z miejsca, że zostałem zaproszo­
ny w charakterze papierka lakmusowe­
go. Jako były dyrektor RWE miałem opi-: 
nię zdecydowanego antykomunisty. Każ­
de słowo było ważne. Odpowiedź po­
wtórzyłem później pisemnie w liście do 
Lake: Stany Zjednoczone - powiedzia­
łem - odniosły po n wojnie światowej 
historyczny sukces stosując wobec Nie­
miec i Japonii zasadę „befriend your old 
enemies” - zjednywania dawnych wro­
gów. Zastosujcie te zasadę wobec byłych 
komunistów, którzy deklarują gotowość 
przyjęcia orientacji zachodniej. Ta zmia­
na nie nastąpi, jeśli drzwi do salonu będą 
dla niej zamknięte. Obecnjprzyjęh tę wy­
powiedź z wyraźnym zadowoleniem.

(Dokończenie nastąpi)
Jan NOWAK-JEZIORAŃSKI 

„Dziennik P olski"

DEKRET
PREZYDENTA REPUBLIK! LITEWSKIEJ

O PRZENIESIENIU SĘDZIEGO SĄDU 
O K R Ę G O W EG O  

20 sierpnia 1998 r., n r 150
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, artykułem 112 Konstytucji Republiki 

Litewskiej i na. wniosek ministra sprawiedliwości Republiki Litewskiej oraz 
zalecenie Rady Sędziów przenoszę sędziego Elenę VAINIENE z Poniewie- 
skiego Sądu Okręgowego do Wileńskiego Sądu Okręgowego.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 520)

DEKRET
PREZYDENTA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O PRZEN IESIENIU  SĘDZIÓW  SĄDU 
G O SPO DA RCZEGO  REPU BLIK I 

LIT EW SK IE J 
20 sierpnia 1998 r., n r  148

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 1.1 artykułu 84, artykułem 112 Konstytucji Republiki 

Litewskiej i na'wniosek ministra sprawiedliwości Republiki Litewskiej oraz 
zalecenie Rady Sędziów, przenoszę sędziów likwidowanego Sądu Gospodar­
czego Republiki Litewskiej do następujących sądów dzielnicowych:

Anetę Teresę MALISZAUSKIENE do Wileńskiego Sądu bzielnicowego 
nr3;

Almę Liudę PILIPAITIENE do Wileńskiego Sądu Dzielnicowego nr3; 
Pelageję STONKIENE do Wileńskiego Sądu Dzielnicowego nr 2;
Juozasa SZESZKĘVTCZIUSA do Wileńskiego Sądu Dzielnicowego nr 1;

’ Nijole TANKEVICZIENE do Wileńskiego Sądu Dzielnicowego nr 2. 
Artykuł 2,
Ten dekret wchodzi w.życie ód dniajego podpisania. .

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 518)

DEKRET
PREZYDENTA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O MIANOWANIU SĘDZIEGO 
SĄDU OKRĘGO W EG O  

21 sierpnia 1998 r., n r 154
Artykuł 1.
Zgodnie ż punktem 11 artykułu 84, artykułem 112 Konstytucji Republiki 

Litewskiej i na wniosek ministra sprawiedliwości Republiki Litewskiej oraz 
zalecenie Rady SędziÓwmianuję Maryte MITKUVIENE sędzią Wileńskiego 
Sądu Okręgowego.

Artykuł 2.
7  Ten dekret wchodzi w życie od 1 września 1998r.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 524)

DEKRET
PREZYDENTAREPUBUK1 LITEWSKIEJ

O ODWOŁANIU V. BAUBLYSA ZE 
STANOWISKA NADZWYCZAJNEGO 

I PEŁNOM OCNEGO 
AMBASADORA REPUBLIKI LITEW SKIEJ 

W REPUBLICE BIAŁORUSI 
21 sierpnia 1998 r., n r 155

Artykuł 1. . . . . . .  ■ • • ; __
: Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i na 

wniosek rządu Republiki Litewskiej od 24 sierpnia br. odwołuję Wktorasa 
BAUBLYSA ze stanowiska nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora Ke- 
publiki Litewskiej w Republice Białorusi.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi W życie ód dnia jego podpisania.

P r e z y d e n t  r e p u b l i k i  
Valdas ADAMKUS 

P r e m i e r

Gediminas VAGNORIUS 
CZam. 525)
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swajanie s 
zwłaszcza 
E - dobry 
sięgi, H - c 
urodzaju, o 
szelest, 0  - 
la, R - brak 

Pionov 
diecezją, 3 
sze słowo ( 
jezioro w 1 
wędź, brze 
nad nią Lo 
liczba egze

io: A - jeden z czterech muszkieterów, B - przy- Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło: 
ubstancji pokarmowych, O - ciężar, ładunek, . (C-9, N-13, 0-3, B-13, P-12,0-l, C-4, P-9, P-2, S-9)- 
dźwigany na plecach, D - cierpliwość, pokora, (M-4, D-10, G-14,0-2, C-4, N-I3) (B-10, C-6, D-l 1, R- 
ynfa wart, F - drużyna, ekipa, G - tekst przy- 5, S-5, H-14, N-15, S-l l).
uża miska, K - z Nikozją, L - Bóg powietrza i Ułożył Władysław PODMOSTKO 
piekun Teb, M - płucamiasta, N - cichy odgłos, R o z w i ą z a n i e  k r z y ż ó w k i  
koń niewielkiego wzrostu, P - okrągła budów- . 
symetrii, S - wegetarianin. Z O n. ŁŁ S ie r p n i a  
to: 1 - osłona lampy, 2 - biskup zarządzający Poziomo: pekari, musztarda, Oceania, klaskanie, plik; 
rozłam, konflikt, 4 - rzeka lub ryba, 5 - pierw- wrak, swat, dziw, siła, kram, ucho, statyka, analityka, tra- 

ziecka x część doby, 7 - miarowy chód konia x sant, oświecony, rasizm.
'inlandii, 9 - dawniej porwanie panny x kra- Pionowo: kompas, wdzięczność, Ewelina, tuja, Arno, l, 11 - waluta Arabii Saudyjskiej x silnik, 12 - kiper, imak, rygor, Issa, satyr, atak, awans, widłak, rzy- 
ndyn, 13 - rasa owiec, 14 - sport wodny, 15 - gacz, admiralicja, miasto, 
mplarzy wydania. (U góry - dodatkowe rozwiązartie-hasło) . - -

P s y c h o z a b c m a  CzV iesteś zadowolony(a) ze
swego związku?

1. Myślę, że mój partner c. nie wiem c, nie wiem
a. bardzo mnie kocha 7. Stosowane przez nas metody 12.0d żyda oboje oczekujemy
b. jest do mnie przywiązany antykoncepcji zadowalają a. tego samego
c. jego uczucia są dość umiarkowane a. nas oboje b. podobnych rzeczy
2. Gdy pojawia się jakiś problem, b. tylko jedno z nas c. zupełnie czego innego 

zaczynamy się wzajemnie obwiniać c. właściwie nikogo 13 Jestem zadowolony(a) ze spo-
a. często 8. Mam wrażenie, że szczęście sobu, w jaki w naszym związku podej-
b. rzadko mojego partnera, zależy ode mnie mowane są decyzje
c. bardzo rzadko a. w dużym stopniu a. tak
3. Sądzę, że mój partner jest b. w niewielkim b.nie
a. wystarczająco ambitny c. prawie wcale c. niezupełnie
b. zbyt ambitny 9. Wysiłki mojego partnera, by 14jSpędzamy ze sobą 
c- za mało ambitny zaspokoić moje potrzeby emocjonał- Ł ditóo czasu
4. Umiem sprostać oczekiwaniom ne, są b. mało 

mojego partnera a. wystarczają c. za mało
l ^  b. zbyt słabe 15. Umiemy się ze sobą dogadać 
SfflK . c. daremne. aświetnie
c. meiwiem 10. Gdybym znowu spotkai(») b.nie za dobize 
s. rojście na kompromis jest dla pierwszy raz mojego partnera c fle

a. związai(a)bym się z nim bez wa- 16. Kontroluję różne swoje reak-
h tn iHno ‘a, jJ g  i  ......................... .. cje z obawy, żeby nie zrazić partnerab. raczej trudne b. był(a)bym bardziej ostrozny(a) Ł często
c. niemożliwe c. raczej bym się wycofana) u
6. Mój partner uważa mnie za oso- 1L Mogę ufać mojemu partnero- c. ciade

a. wyjątkową a. w 100%
b. przeciętną __________________ b. w 50% Aj li , Ćt * 

o
*. 2 ,'0  1 2

3. 2 1 0 -
4. o  ̂ 0 -

6. 2 ' , t '  0
7. 2 1 ,1 0
8. 2 1 0 : ,, 
9. 2 .V ł±K s'. 0

§g9* ;V .„ . . iv o ■ 
p i M 2 ' *' '1 
'  V;12. 2 ? 1$, 0 

13.'2 0 
14.2 1 0 

. 15.2 1 '  0 
2 #

,v ; 0 - lf  Jesteś zupełnie niezadowolony(a) ze swego obecnego związku. ? 
Rodzi się wręcz pytanie? dlaczegow nim trwasz? Z lęku przed samotno- 
ścią? Pokucia obowiązku? A może ż przyzwyczajenia? Zastanów się, 
czy rzeczywiście któraśz wyżejwymienionych przyczyn usprawiedli- k 
wia marnowanie sobie ^ycia?. v'v
Y związek satysfakcjonuje Ćię w dość ograniczonym stop­

niu. Prawdopodobnie żadrić.^ was nie uważa, że jesteście wzajem dla 
siebie stworzeni. Jednak znajdujecie w sobie i łączącej was relacji pew- 
niekorzyści, dla których jesteście gotowi poświęcić wyobrażenia o praw­
dziwej miłości.

25-32 Uważasz swój związek za satysfakcjonujący 1 udany. Czy tego 
samego zdania jest również Twój partner? Jeśli Twoje odpowiedzi były 
szczere 1 jesteście ze sobą dłużej niż tydzień, możesz uważać się za
szczęśliwego wybrańca (szczęśliwą wybrank$ losu, który(a) umie ko­
chać i być kochanym(ą).

H  O  R  O  S K O P

różnych transakcji i umów. Najlepiej 
mieć interes z osobą odmiennej płci. 
Pod koniec tygodnia możliwe są in­
trygi. Kobieta powinna podkreślić 
| swą niezależność od „silnej płci”.

W O D - 
NIK.

Możecie 
śmiało się za­
bierać do roż- 

Lstrzygania każ­
dego problemu 
finansowego. 

■  Interes kwit­
nie, otrzymacie 

pożyczkę na ulgowych warunkach. W 
tym tygodniu powinniście nabyć to,: 
o czym od dawna marzycie. Stosunki 
między rodzicami a dziećmi kompli­
kuje brak zrozumienia wzajemnego. 
Od piątku Ogarnie was radosny na­
strój.

RYBY. 
Czeka mnó­
stwo trosk, o 
wypoczyn­
ku i rozryw­
kach na razie 
nie można 
nawet pomy­
śleć. Uważ­

nie śledźcie postępowanie partnera 
albo kolegi, który może was świado­
mie skompromitować. Wytężona pra­
ca przyniesie dobre dochody. Zako­
chani na krótko się rozstaną.

BARAN. 
Nie będziecie 
narzekać na 
los. Powodze­
nie- w pracy 
dopisze oso­
bom w wieku 
od 20 do 40 lat. 
Najbardziej się 
p o w ie d z ie  

osobom o naturze artystycznej. Pla­
ny będziecie musieli stale zmieniać, 
ale każda taka zmiana wyjdzie tylko 
na dobre. Prawdopodobnie będziecie 
musieli odpierać zakusy na życie oso­
biste, możliwy jest konflikt małżeń­
ski.

B Y K .  
Prawdopo­
dobnie do­
brze zarobi­
cie. Pomyśl-- 
ny układ pla­
net na wa­
szym firma­
mencie astro­

logicznym wzmocni połączenie kolo­
rów czerwonego i białego. Wielu oso­
bom przypadnie prestiżowe zadanie, 
którego wykonanie umocni waszą re­
putację zawodową. Pracująca kobieta 
otrzyma korzystną ofertę komercyjr 
ną.

B L I Ź ­
NIĘTA.

Będzie­
cie nieco za­
k łopo tan i, 
rzadkie wzlo­
ty będą zmie­
niały silne 
u p a d  k i .  

Grunt to zachowanie spokoju. Zmia­
ny życiowe nie zawsze będą pomyśl­
ne. Potrzebujecie godnego zaufania 
partnera w pracy. Wokół kobiety krą­
ży uparty wi elbic iel. Dokładnie zważ­
cie wszystkie „za” i „przeciw”.

R A K . 
Powinniście' : 
w y tę ż y  ć^ , 
siły, aby, po­
dołać ciężkiej 
pracy. Bę­
dzie wam 

^ | s p r z y j  a ł  
Mars w prze­

zwyciężeniu wszelkich trudności^z 
wyjątkiem problemów osobistych. 
Wielu urodzonych pód tyra znakiem 
czekają konflikty rodzinne. Ż o ­
nie grozi atak nerwowy z powodu 
kłótni z mężem.

LEW. 
R0Zr ? 

p o cz y n a  
się okres 
burzliwych 
[wstrząsów. 
P a r tn e r ­
stwo w biz- 

 fnesie roz­
pada się,

stosunki z kolegami zakłóca brakwza- 
jcmnego zrozumienia. Należy czuwać 
nad sytuacją. Prawdopodobnie stra­
cicie poparcie, z którego zazwyczaj 
korzystacie. Czekają dodatkowe.wy­
datki. Zerwana .zostanie nowa więź 
intymna. Stosunkowo spokojnym 

Ldniem będzie piątek.
PANNA. 

Czeka walkaz 
zazdrośnika­
mi. Zadajcie 
cios 3 wrze­
śnia, a pbko- 

f i ^ — — nacie wroga.Panna
23.08-22.09 Wie*e osób

znajdzie do­
datkowe źródła dochodu. Bliski przy­
jaciel pośpieszy z bardzo ważną po­
mocą, Może zachorować ktoś z bli­
skiej rodziny: O życiu osobistym 
można powiedzieć słowami poety - 
„Dni płyną, a smutek coraz większy”.

W A G A . 
O trzym acie  
dobrą wiado­
mość o awansie 
służbowym. 
Przedsiębiorca 
podpisze ko­
rzystną umo­
wę. Niektórzy 
niespodziewa­

nie otrzymają pieniądze. Pole działa­
nia wciąż się rozszerza. Wojskowy 
o trzyma jeszcze jednągwiazdkę. Cze­
ka was romantyczne zauroczenie. 
Możliwe jest wielkie rozczarowanie.

S K O R ­
PION.

Musicie 
stale doga­
niać, aby się 
dostosować 
do ciągłej 
zmiany wa­
runków. Sy­
tuacja finan­
sowa jest do­

syć stabilna, powiedzie się we wspó­
łzawodnictwie. W miłości może na­
stąpić nagły zwrot Prawdopodobnie 
podejmiecie ważną decyzję, która za­
decyduje o dalszym losie.

STRZE­
LEC

Będzie­
cie mieli oka­
zję do zarob­
ku. Agent re­
k i a m o w y  
podpisze ko­
rzystną umo­
wę. Każdy 

problem finansowy będzie pomyśl­
nie rozstrzygnięty w dniach 2-3 wrze­
śnia, podróż komercyjna da dobre 
wyniki, a sfera waszej działalności 
znacznie się rozszerzy. Serce kobiety 
jest w rozterce między dwoma wiel­
bicielami. Wybór będzie trudny.
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. LTV
8.05 - Dla rolników. 8.30

- Telekatalog. 8.40 - Zawiłe 
historie. 9.05 - S. „Noe i Ka­
sper”. 9.35 - Festiwal dla 
dzieci i młodzieży. 10,20 - 
Szanujmy słowo. 10.25 - 
Komedia „Urwisy z Beverly 
Hills”. 11.50 - Wspomnienie.
12.00 - Czas miniony. 12.50
- Zawody pływackie. 13.20 - 
Spektakl „Urte”. 14.40 - Pro­
gram sportowy. 15.00 - Za­
wody jeździeckie. 17.00 - 
Ruletka w kawiarni Konrada. 
1-7.30 - Wspomnienie. 17.40
- Piłka nożna. 18.10 - Mi­
strzostwa świata. 18.30 - 
Wiadomości. 18.55 - Pro­
gram muz. 19.05 - Lotnisko.
19.35 - Festiwal folk. 20.05
- Milioner. 20.30 - Panorama.
21.00 - Studio sportowe.
21.10 - Loteria. 21.20 - Mi­
strzostwa świata. 21.30 - S. 
„Szperacz”. 22.30 - Film fab. 
„Anioł zemsty".

LNK
8.30 - S. „Groźne dino­

zaury”. 9.00 - Poranne koło. 
10-30 r Smacznego. 11.00- 
Z historii zwierząt. 12.00 - 
Film dok. „Ostatni car”. 13.00.
- Kibir tele vibir. 14.15 - S. 
„Gniew aniołów”. 16.00 - S. 
„Marlow - prywatny detek­
tyw”. 16.55 - S. „Zdrada”. 
17.45^ S. „Astronauci”.
18.35 - Pretendent. 19.30 - 
Wiadomości.. 19.50- - To ci 
rodzinka. 20.30 - Film fab, 
„Przybysze”. 23.30 - S. „Ma- 
igret”.

BAŁTYCKA TV
7.30  ̂Filrti anim, 8.30 g 

Gkorózga. 9.00 - S. „Moje 
psie życie”. 9.30 - Tak Nie.

10.30 - Humor. 11.00 - Je­
stem z wami. 11.30 - Bałtyc­
ka bomba. 15.00 - S. „Przy­
jaciel uczniów”. 15.30 I Ś. 
„Legenda o zaginionym mie­
ście”. 16.00 - Telegra dla ro­
dziny. 17.00 - S. „Wojny do­
mowe”. 19.00 - Bushido.
20.00 - Humor. 20.30 - Wal­
ka słów. 21.25 - Telegra.
21.30 - S. „Telefon mor­
derstw”. 22.20 - Film fab. 
„Ujawnione tajemnice”. 0.05
- Bushido. 1.00 - Muzyka ta­
neczną. 3.0017.30 - DW.

TV3
8.40 - Teleshcp. 8.55 - S. 

„Beethoven”. 9.40 - S. 
„Komputerowe cuda”. 10.05
- S. „Nareszcie dzwonek”.
10.30 - POP TV.-11.-30 - 
Kulinarne show- 12.00 - Te­
legra.. 12.30 - Barwy morza.
13.00 - Sport na świecie.
13.30 - S. „Ulica Hudson”. 
14.00-S . „Alf*. 14.25 § p  
„Kats i  Dog”. 14.50 - S. 
„Drużyna A”. 15.40 - S. „Ko­
smos 1999”. 16.30 - S. „Ra­
townicy”, 17.20 - S> „Melro- 
se Place”. 18.1Ó - Ś. „Bever- 
ly Hills 90210”. 19.00 - Wia­
domości. 19.10 - Sport. 19.15
- S. „Doktor Quinn”. 20.00 - 
Telegra. 20.30 - Film fab.
22.10 - Wszystko. 22.40 - 
Pud soli 98.23.40 - Film fab.

. „Człowiek z blizną”. 
WILEŃSKA TV

7.55 - Z Wilna. 8.05 - S. 
„Robin Hood”. 9.05 - U j a ­
błka”. 9,30 - Z Moskwy. 9.45
- Film fab. 11.15 -Filmy anim. 
dla dzieci. 11.55 - Znad Wi­
lii TV. 12.25 -.Towary i usłu­
gi. 12-40 - Mojelcino. 14.25
- Lato tfockie. 14.40 - Kanał 
muz. 15.30 - Z Moskwy.
15.35 - Patrol drogowy. 
15.50- Film dok. „O przyro­

dzie”. 16.55 - Humor. 17.45
- Skandale tygodnia. 18.15 - 
Film fab. „Diana i pałac kró­
lewski”. 19.10 - Film fab. 
^.Hotel dla samotnych”. 21.00
- S. „Show Benny Hilla”.
21.35 - Stopudowy hit 22.30
- Małe nocne show. 22.35- Z 
Moskwy, 23.05 |  TV - 6 tak­
si. 23.20 - Film fab. „Prawo 
dżungli”.

VILSAT
9.00 - Przede wszystkim

- dzieci. 9.30 - Kalejdoskop 
zniżek. 9.40 - Muzyka. 18.00
- Dotyk. 18.50 - Kalejdo­
skop' zniżek. 19.00 - Salon 
„Waga”. 19.30 - Cuda cza­
rodziejki. 20.00 - Sztafeta Vil- 
satu. 21.00 - Koncert życzeń..
22.00 - Salon country. 22.40
- Film fab. „Nocni lekarze”.

I KANAŁ ROSJI 
. 6.00 - Film fab. „Tropi­

ciel”. 7.45 - Słowo duszpa­
sterza. 8.00, 13.00, 15.55 - 
Wiadomości. 8,10 - Biblio­
teka domowa. 8.30 - Poczta 
poranna. 9.05 - Kalambur.
9.40 - Smak. 10.00 - Powrót 
Galerii Tretiakowskiej. 10.25
- Muzyka miłosna. 11.25 - 
Film „Nie mogą powiedzieć 
„żegnaj”. 13.20 - Cywiliza­
cja. 13.50 - W świecie zwie­
rząt.T4.30- Film fab. „Opo­
wieść o rybaku i rybce”. 
1 5 .10-Jak to było. 16.15 - 
Zaprasza „Ostankino”. 17.25
- Komedia „Wielka prze­
rwa”. 18 .45- Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas, 19.40
- Komedia „Indianin w Pa- 
lyżu” . 21.30 - Film fab. 
„Śmierć bogów’’.

ROSYJSKA TV
6.00 - Film anim. 6.15 - 

Film fab. „Wasilij Busłajew”.
7.10 - Labirynt. 8.00 - Witaj, 
kraju 8..45 - Krzyżówka. 9.15

- Poczta Rosyjskiej TV. 9.40
- Miłość od pierwszego wej­
rzenia. 10.05 - Podium. 10.35
- Ognisko domowe. 11.00 - 
Tydzień w Santa Barbara. 
12.00, 18.00 - Wiadomości.
12.35 - Ludzie i pieniądze.
13.00 - Federacja. 14.00 I 
Wieża. 14.25 - Gwiazdy, 
świata - dla dzieci. 15.20 - 
Film fab. „Uciekający na wol­
ność”. 16.55 - Moja rodzina.
18.30 - Komedia „Wyspa 
Makinsky”. 20.15 - Komedia 
„Miłosne koło”. 21.45 - Kon­
cert. 23.15 - Jabłko Adama. 
23.40,- Szybkość.

TV POLONIA
7.00 - Tajemnice świata.

7.30 - Hity satelity. 8.00 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
8.30 - Wiadomości. 8.4Ó - 
„Misjonarze” - film dok. 9.10
- Zakrystie starych kościołów.
9.30 - „Ala i As” - program 
dla dzieci. 9.45 - „Szafiki” - 
program dla dzieci. 10.15 - 
Zrób to tak jak my. 10.30 - 
Brawo!. Hit! 13.20 - Wiado­
mości. 13.30 - Dramat w ob­
razach - reportaż. 14.00 - Ko­
walski i Schmidt - magazyn.
14.30 - Od rozbioru do wol­
ności - teleturniej histor. 15.00
- „Powrót Arabeli” - serial dla 
młodych widzów. 15.25 - 
„Bajki pana Bałagana” - se­
rial anim. dla dzieci. 16.00- 
Reportaż z I Festiwalu Ope- 
rowo-Operetkowego w Cie­
chocinku. 16.45 - Informacje 
Studia Kontakt. 17100 - Te- 
leexpress. 17.15 - Sport z sa­
telity; 18.15 - „Kolumbowie”
- serial prod. poi. 19.15 - Do­
branocka. 19.30 - Wiadomo­
ścią 19.50 - Prognoza pogo­
dy. 19.53 - Gość TV Polo­
nia. 20.00 „Człowiek Z żela­
za” - dramat prod. poi. 22.30

- Panorama. 23.05
- Tok szok. 23.55
- Piasek... Liye - 
cz. I. Koncert. 0.40
- Powitanie wi­
dzów amerykań­
skich. 0.45 - „Bo­
dzio - mały heli- 
kopterek” - serial 
anim. dla dzieci.
1.00 - Wiadomo­
ści. 1.20*- Sport.
1.22 - Prognoza pogody. 1.25 
-„Kolumbowie” - serial prod. 
poi. 2.25 - SłoWo na niedzie­
lę. 2.30 - Panorama. 3,05 - 
„Człowiek z żelaza” - dramat 
prod. poi. 5.35 - Sport z sa­
telity. 6.35 -Zakrystie starych 
kościołów.

POLSAT '
6.00 - Dance TV. 6.30 - 

Disco Relax. 7.30 - W dro­
dze - magazyn redakcji pro­
gramów religijnych. 8.00 - 
Smakosze i rozkosze.. 8.15 - 
Lista przebojów - program 
muz. 8.30 c Encyklopedie 
słóAr wielkich i małych. 9.00 
|  „Yogi - łowca skarbów” - 
serial anim. dla dzieci. 9.25 - 
„Power Rangers” - serial ko­
miks. 9.50 - „Komputerowy 
świat” (USA). 10.35 - „Rafa 
Donovana”, komedia USA 
(1963). 12.35-„Tron”, USA
(1982). 1440 - Oskar- ma­
gazyn filmowy. 15.00 - Fun­
dacja Polsat 15.30 - Estrada 
dla wszystkich. 16.00 - Infor­
macje,' 16.15 - „Alf’ - arńe- 
ryk. serial komed. 16.45 - 
Maraton. Kabaretowy Opo- 
le’98 .17.45 - „Tr J, Hooker”
- serial polic. USA. 18.40 - 
„Hudson Street” - komedia 
USA. 19.05 - Disco Polo 
Live. 20.05 - „One West Wa- 
ikiki”, USA (1995). 22.00 - 
„Kickboxer 3”, USA (1992).

23.45 - „Życie jak sen” - se­
rial komed. USA. 0.15 - Play­
boy. 1.15 - „Życiowa ruletka”, 
USA (1996). 3.00 - Dance 
TV oraz ROM.

RTL 7
7.00 - Muzyka w RTL 7.

7.25 - „Jak się robi wiado­
mości” - serial obycz. 7.50 - 
„Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 8.30 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 9.15 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 10.30 - „Bolek i 
Lolek zapraszają” - seriale 
anim. 12.20 - „Najeźdźcy” - 
serial SF. 13.15 - „Robin 
Hood” - serial przyg. 14.10 
i  „Doskonałe alibi” - film sen- 
sac. USA (1994). 15.50 - 
Ukryta kamera - program 
rozryw. 16.20-„Trzecia pla­
neta od Słońca” - serial ko­
med. 17.10 - „Sliders” - se­
rial SF. 18.00 - „Czynnik PSI 
2” - serial SF. 18.50 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 19.05 
- „Beach Patrol” - serial 
obycz. 19.55 - „Manhattan 
Project” - thriller, USA. 
(1986),_21.55 - „Alfred 
Hitchcock przedstawia” - se­
rial kryin. 22.45 - „Zabójcze 
lato” - thriller-, Francja
(1983). 1.00 - „Czynnik PSI 
2” - serial SF. 1.45 - „Na­
jeźdźcy^ - serial SF. 2.35 - 
„Beach Patrol” - serial obycz.

N i r n z n  i a .
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LTV
8.00 - Mistrzostwa świa-- 

ta. 8 JfO - Ś. „Szperacz”. 9.05 
- Świąteczne myśli. 9.20 - Mi- |  
strzostwa świata. 9.40 -

- Skowronki i sowy. 10 00 - S. |  
„Mini włóczęga”. 10.50-Mi­
strzostwa świata. li  .00-Eu­
reka. 11.20-SiedemdfiTKow- 
na. 12,00gW święcie koszy­
kówki. 12.30 - Sport na świe-; 
cie. 1250 - Koncert życzeń.
13.50 - Formuła 1. 16.00 - 
Zawody jeździeckie. 17.00 - 
S. ^Domek na preriach”.
18.00 - Zielone drzewo życia. '
18.30 - Wiadomości.jl8.f>0 
Tacy oni byli. 19.00 - Panora­
ma. 19.35-Naszemiastecz- 
ka. 20.30 - Panorama. 21.00 
- Studio sportowe./21.10 - 
Festiwal Pałanga 98. 23.15 - ~ 
Piłka nożna.

LNK
- 8,30 - S. „Groźne dino- 
zaury”r 9.00 - Ś. „Dom do 
wynajęcia”.  9.30 - S. „Urwi­
sy”. 10^00 - S. „Lessie”.

-10.30 - Kuchnia pani Graży- 
•. ny. 11.00 - S, .^Lessie”. 11.30

- Dawny świat prehistorycz-
- ny. 12.00 - Narodowa geo­

grafia. 13.00- Kibir tele vi- 
bir. 14.15 - Pretendent.
15.05 - S. „Dziwny sukces”.
16.55 - S. „Zdrada”. 17.45
- S. „Astronauci”. 18.35-.- 
Pretendent. 19.30 - Wiado­
mości. 19450 - Telelottoi

||g  20.30 - Film fab. „Utracona 
- wiosna”. 23.05 - Komedia 

„Waga serca”. 0.40 - Film 
dok.. „Henrikas Vancevi-

- - czius”.
BAŁTYCKA TV 

 7.30 - S. „Moje psie ży­
cie”. 8.00 - Humor. 8.30 - 
Program religijny. 9.30 -

Brzeg: 10.30 - Humor. 11.00
- Walka słów. 12.00 - Ba­
łtycka bomba. 14.00 - S. 
„Skrzydła”. 14.30 - Na jed­
nym końcu hacźyk. 15,00 - 
Filmfab: „Czarodziej”, 16.35.
- S. „Maklerzy”. 17.30 - S. 
„Czynnik PSI” . 18.30 - S. 
„Conari” . 19.30 - Humor.
20.00 - Telegra-dla rodziny. 
20.551 Telegra. 21.00 - Bu­
shido. 21.55 - Istni szaleńcy. 
22.251S. „Halifąx”. 24.00 - 
Film fab. „Miłość Swana”.
I.50 - 6.00 - DW.

TELE 3
8.40 - Teleshop. 8.55 ~S. 

„Beethoven”. 9.4Ó - Okno na 
przyrodę.10,05 - S. „Naresz­
cie dzwonek”. 10.30 - Tele- 
szczęście. 11.00 - Wszystko. ,
II.30 - Kulinarne show. 12.00
- Komedia „Witaj, wrześniu”.
13,55 - Budownictwo. 14.25 - 
S.-„Kats i Dog”.1 4  50 - Sr 
„Drużyna A”. 15.40 - Film 
fab. „Telefon pomocy 911”..
16.30 -S. „Jutrzejsza gazeta”.
17.20 - Film anim. 17.45 - S. 
„Żonaty i z  dziećmi”. 18.10 - 
S. „JessicaFletcher”. 19,00 - 
Wiadomości. 19.15 - S. „Dok­
tor Quinn”. 20.00 - Wieczór z 
E. Gabrenaite. 20.25 - Pro­
gram sportowy 20.30 - Film 
fab. „Wojna”. 22.10 - Pud soli 
9i.23.10;- Film fab. „Cień” . 
0.55 -TCanał muz.

WILEŃSKA TV 
- 7:55 - S. „Robin Hood”.

- 8.55 - Paluszki lizać. 9.30 - Z 
Moskwy. 9.45 r Film fab. 
„Nawet nie śniliście”. 11.25 - 
Twój wychowanek. 11.55 - 
Stolica. 12.15.- Podoba się- 
oglądaj. 12.30 - Ja sama.
13.30 - S. „Wielkie skarby 
świata”; 1,4.00 - TV - 6 taksi.
14.10 - Towary i usługi. 14.20 
- Lekarz domowy. 14.50 - 
Podoba się - oglądaj. 15.00 - 
Kamień węgielny. 15.30 - Z

Moskwy. 15.35 - Patrol dro­
gowy. 15.50 - O przyrodzie.
16.50 - Podoba się;- oglądaj. 
16.-55 - Z Moskwy. 17.20 - 
S. „Diana i pałac królewski”.
18.15 - Film fab. „Urlop na 
własny koszt”. 20.55— S. 
„Show Benny Hilla”. 21.25 | |  
Towary i usługi. 21.40 - Film 
fab. „Przeklęty”.

VILSAT ./
9.00 - Muzyka. 10>00 - 

Aktualności wileńskie* 11.00 -
■ Salon country. 11.40 ̂  Kalej-ę 
doskop zniżek. 11.50^ Muzy­
ka. 18.00 - Godzina siły du­
cha. 19.00 - Kalej doskop zni-' 
żek. 19:15 - Gwóźdź, 19.45 - 
XL-music. 20.15 -• Film dok.
21.00 - Zatrzymaj się, chwilo. 
2130 .- Film fab. „Nocni le­
karze”. 22.30 - Film dok.

I KANAŁ ROSJI 
'  5.45 - Komedia „4:0 

przoduje Taniecżka”. 7.15 - 
Lotto „Milion”._7.30 - Klub 
Disneya; 8.00, 13.00, 21.55 
- Wiadomości; 8.10 - Notat­
ki. 8.30 - Dopóki Wszyscy w 
domu. 9.10 - Gwiazda-po- 
rannar iO.OO - Program dla 
wojskowych. 10.30 - Graj, 
harmonio. 11.00-Dla rolni­
ków. 11.30 - S. „Podwodna 
odyseja ekipy Cousteau”. 
12;25 - Panorama śmiechu.
13.20 - Klub podróżników. 
14.05- Piłka nożna. 14.40- 
Klub Disneya. 15.35 - Koło 
historii. 16.20 - Najlepsze 
samochody świata w Mo­
skwie. 17.00 - Film „Spra­
wa Rumiancewa”. 18.55 - 
Afisz filmowy. 19.00 - Czas.
19.35 - Komedia „Nieme 
kino”. 21.25 - Program Ą. 
Makarewicza. 22.10 - Film 
fab. „Fedora”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Czerwona księga.

6.30 - Dla wojskowych.
7.00 - Wiejski poranek. 7.30

- W czas. 8.00 - Witaj, kra­
ju.. 8.45 - Sam sobie reżyse­
rem . 9.15 - Rosyjskie lotto:
10.00 - Anchlage.przedsta- 
wia. 10.30 - Show. 11.00 - 
Tydzień w  Santa Barbara.
12.00 - Wiadomości. 12.30
- W święcie książek. 12.45' 

.- Komedia „Maksim Piere- 
pielica””. 14.10 - S. „PraWo 

^porządek”. 15.00 - Dialogi, 
o zwierzętach; 15.55 - Piłka 
nożna. 18.00 - Zwierciadło.
18.55 - Film fab. „Rąz w ży­
ciu”. 20.35 - S. „Agata Chri- 

fstięi Póirot”. 21.35 - Frak lu­
dowy. 22.30 - We mgle 
bzów. 23.10 - Jeździectwo.:

TV POLONIA 
. 7.00 - Program dnia.

7.05 - Słowo, na niedzielę.- 
7.1Ó „Z biegfem rzeki z bie­
giem historii” - film dok. 7.40
- Tańczący z ptaszkami. 7.55;
- Tkaczki z Kadzidła. 8.10- 
Zwyczajne strachy. 8.30 - 
Blisko, choć daleko. 9,00 - 
,.Diament Radży” - nowela fil­
mowa prod. polskiej. 9:30 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
10.15 - Zaproszenie - pro­
gram krajoznawczy. 10.45 - 
Niedzielne muzykowanie.
11.30 - Tyle dróg, tyle wspo­
mnień. 12.00 - Wakacyjne 
powtórki. 12.30 - „O dwóch 
takich, co ukradli Księżyc” - 
serial animowany prod. pol­
skiej. 13.00 - Transmisja nie­
dzielnej mszy świętej. 14.05
- Skarbiec. 14.35 - Podwie­
czorek - program rozrywko­
wy. 15.30 - „Józef Garliń- 
ski” - film dok. 16.30 - Czy 
nas jeszcze pamiętasz. 16.50
- Kto jest kim w Polsce.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
„Kot w butach” - serial ani­
mowany dla dzieci. 17.40 - 
„10% dla mnie” - film arch. 
prod. polskiej (1933 r.)
19.15 - Dobranocka. 19.30

- Wiadomości. 19.45 - Pro­
gnoza pogody. 19.48 - Gość 
TV Polonia. 20.00 „Kronika 
wypadków miłosnych” - dra­
mat prod. polskiej (1985):
21.55 - Miss wakaeji.-22;30
- Panorama.-23.05 - Krótki 
kurs piosenki aktorskiej. 0.05 
--Sportowa niedziela. 0.45 - 
Powitaniewidzów amerykań­
skich. 0.50 -„Dziwny świat 
Kota Filemona” - seria! ani­
mowany dla dzieci. 1.00 - 
Wiadomości. 1.15 V Sport. 
1.17 -  Prognozą pogody.
1.20 - Tańczący z ptaszkami
- reportaż. 1.35 - Podwie­
czorek -program rozrywko­
wy. 2.301 Panorama. 3:05 - 
„Kronika wypadków miło­
snych” .- dramat prod. pol­
skiej (1985). 5.00 - Miss wa­
kacji. 5.40 - Auto-moto- 
klub. 5.55 -i. Sportowa nie-: 
dzieła. 6.25 - Kowalski i 
Schmidt - magazyn.

POLSAT 
6.0Ó - Plastic TV. 6.30 - 

DiSco Polo Live. 7.3Ó - Je­
steśmy - magazyn -redakcji 
programów religijnych. 8.00 -
- Pamiętnik nastolatki - pro­
gram dla młodzieży. 8,30 - 
Klip Klaps - najmłodsza lista 
przebojów. 9.00 - „Rekiny 
wielkiego miasta” - serial 
anim. USA. 9.30 -S. „Power 
Rangers”. 9.55 - Disco He- 
lax. 11.00 - „Ja się zastrze­
lę!”, USA. 11.30 - „Znak 
Zorro - początek legendy”, 
USA. 12.00 - „Najdroższy 
tatuś" - serial, Jcomed. -US A
12.25 - „Odkrywcy”, USA
(1985). 1 4 .20 -„Herkules w 
Nowym Jorku”, USA 
(1970). 16.00 - Informacje.
16.1.5 - Przed walką z Goło- 
tą - reportaż. 16.45- Jesien­
ne Hity Polsatu. 17.15 - 
„Dirty Dancing” - serial ko­
med., USA. 17.45- „T. J.

Hooker” - serial polic., USA.
18.40 - „Hudson Street” - 
komedia , USA. 19:05 -- 
„Komisarz Rex” - niemiec. 
serial krym. 20.05 - „Go-, 
rączka w mieście” ^ serial 
sensac., USA. 20.50 - Lo­
sowanie LOTTO. 21.00 - 
„Gladiator” - dramat, sensac., 
USA (1991). 23.00 - „Ostry 
dyżur” - ameryk.serial obycz.

' 24.00 - Magazyn sportowy. 
1.30- Junior. 2.00 - Przytul 
mnie.

RTL 7 
. 7.00 - Muzyka w RTL 7:

7.10 - „Bolek i Lolek zapra­
szają” - filmy anim. 8.45 - 
„Trzecia planeta od Słońca”
- serial komed. 9.35 - Man­
hattan Project - thriller, USA
(1986). 11.30- „Rewolwer i 
melonik” - serial krym. 12.25
- „Sliders” - Serial SF. 13.15
- „Alfred Hitchcock przed­
stawia” - serial krym. 14.05
- „Powrót na wyspę Skar­
bów” - serial przygód. 15.00
- „Autostrada do nieba” - 
serial fam. 15.55 - „River- 
dą[e]’ - serial obycz. 16.45 - 
„Spokojnie, tatuśku” - serial

ękomed. 17.10- „Pamięmik 
szalonej gospodyni” - film 
obycz. USA (1970). 18.50 - 

- 7 minut - wydarzenia dnia.
19.05 - „Świat pana trenera”
- serial komed. 19.30 - 
itZróbmy sobie dobrze” - se­
rial komed. 19.55 - „Czło­
wiek, który wiedział za dużo” 
-thriller, USA(1956).22.00
- Wieczór z wampirem - talk- 
show. 23.05 - „Oblicza No­
wego Jorku” - serial sensac.
23.50 - „Rewolwer i melo­
nik” - serial krym. 0.45 - „Po­
wrót na Wyspę Skarbów” - 
serial przygód. 1.35 - „Ri- 
verdale” - seriaLobycz. 2.20
- „Oblicza Nowego Jorku” - 
serial krym.
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INFORMUJE, DORADZĄ, POM AGA

Żołnierzowi Legionów Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, 
kombatantowi Kazimierzowi 
Szotowi z Wilna moc najser­
deczniejszych życzeń zdrowia, 
wszelkiej pomyślności z okazji 
94. rocznicy urodzin składa

Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów na Litwie

B A  IV K  P O M Y S Ł Ó W

R E D A K C J A  - C Z Y T E L N I K
Z ŁAMÓW „KURIERA” - DO 
ARCHIWUM RODZINNEGO

Codziennie zamieszczamy zdjęcia naszych Czytelników, człon­
ków ich rodzin, krewnych, przyjaciół, znajomych wfóżnych sytuacjach 
życiowych. Po ukazaniu się najczęściej wędrujądo redakcyjnej szu­
flady, a potem... Wiadomo, co się robi z wykorzystanym materiałem. 
By uszanować osoby utrwalone na tych zdjęciach, proponujemy za­
interesowanym, aby zabierali je z redakcji, np., do archiwum rodzinnego. 
Prosimy zwracać się pod nr tel. -42 7949.

. T ą  propozycją otwieramy naszą nową rubrykę -  Bank pomysłów. 
Przyjmujemy najprzeróżniejsze pomysły, nawet tę, których zrealizo­
wanie dzisiaj nie jest możliwe, ale w  perspektywie...?! Pomysły moż­
na zgłaszać listownie ew. tel. -  42 79 04.

DA TY TYGODNIA
* 29 sierpnia 1918 r. Rada Komisarzy Ludowych RFSRll uchwaliła de­

kret o anulowaniu traktatów rozbiorowych Polski.
* Przed 250 laty, 30 sierpniami 748 r. urodził się Jacques Louis David (zm,

1825), malarz francuski, główny przedstawiciel klasycyzmu, twórca obrazów 
o tematyce antycznej, portretów i obrazów związanych z okresem rewolucji i 
cesarstwa.

* 30 sierpnia 1963 r. zmarł Karol Frycz (ur. 1877), nestor scenografii 
polskiej, reżyser.

* Pized 35 laty, 31 sierpnia 1963 r. zmarł Georges Braque (ur. 1882), fran­
cuski malarz, grafik i rzeźbiarz, jeden z głównych przedstawicieli kubizmu.

* 31 sierpnia 1980 r. w Stoczni Gdańskiej nastąpiło podpisanie porozumienia 
między komisją rządową a Międzyzakładową Komisją Strajkowąw Gdańsku.

* Przed 555 laty, 31 sierpnia 1443 r. urodził się Rudolf Agricola (zwany 
Starszym, właśc. Huysman Roelof, zm. 1485), filolog i filozof, jeden z pierw­
szych humanistów Holandii i Niemiec.

* 31 sierpnia 1993 r. Litwę opuściły ostatnie radzieckie jednostki wojskowe.
* 1 września - Światowy Dzień Pokoju.
* 1 września 1939 r. Niemcy hitlerowskie napadły na Polskę - rozpoczęła 

się druga wojna światowa.
* Przed 80 laty, 1 września 1918 r. powstał Związek Wojskowych Pola­

ków miasta Wilna.
* 1 września 1893 r. urodził się Vytautas Bicziunas (zm. 1945), litewski 

pisarz, działacz teatralny, plastyk.
* Przed 150 laty, 2 września 1848 r. zmarł Jakub Falkowski (ur. 1775),1 

filantrop i pedagog, pijar, założyciel i rektor pierwszego w Polsce instytutu 
głuchoniemych.

* 2 września 1883 r. urodził się Rudolf Weigl (zm. 1957), zoolog i bakte­
riolog, profesor uniwersytetu we Lwowie, twórca szczepionki przeciwko du­
rowi plamistemu.

* Przed 10 laty, 2 września 1988 r. delegacja z Polski postawiła krzyż ną 
grobach polskich oficerów pomordowanych przez NKWD w Katyniu.

* 2 września 1878 r. urodził się,Władysław Dziewulski (zm. 1962), polski 
astronom i astrofizyk, autor prac z mechaniki nieba

* Przed 115 laty, 3 września 1883 r. zmarł Iwan Turgieniew (ur. 1818), 
znakomity pisarz rosyjski.

* 4 września 1809 r. urodził się Juliusz Słowacki (zm. 1849).
* Przed 125 laty, 4 września 1873 r. urodził się Adolfas Sabaliauskas (zm. 

1950), litewski pisarz, folklorysta.
Przygotował Władysław PODMOSTKO

Ostatni krytyczny 
dzień i godzina 

w sierpniu
29, sobota (20.00-22.00)

K A L E N D A R IU M
* Sobota (29.V III) je st

241 dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 

124 dni.
* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Jana, Sabiny, 

Witalisa. ,
; * Wschód Słońca -  5.20, 

zachód - 19.19.
Długość dnia 13 godz. 59 

min.
* Księżyc. Nów - od ,22 

sierpnia.
* Niedziela (30.VIII) jest

242 dniem 1998 r. Do końca 
roku pozostało 123 dni..

* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Feliksa, Rebe­

ki, Róży, Szczęsnego.
* Wschód Słońca I 5.21, 

zachód - 19.16. Długość dnia 
13 godz. 55 min.

* Księżyc. Przed pełnią - 8 
godz. 07 min.

* Poniedziałek (31.VIII) 
jest 243 dniem 1998 r. Do koń­
ca roku pozostało 122 dni. f

* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Bohdana, Iza­

beli, Pauliny, Rajmunda, Ra­
mona.

* Wschód Słońca - 5.23, 
zachód - 19.14. Długość dnia 
13 godz. 51 min.

* Księżyc. Przed pełnią - od 
30 sierpnia.

: P O Z N A J M Y  S I Ę  j

Kawalerz Polski, 25 lat, 180 
cm, 80 kg, wysportowany, dobre­
go charakteru, niepijący. Posia­
da auto. Pracuje, pozna kobietę 
do lat 40, lubiącą ciekawe życie 
w celu matrymonialnym, zmie­
niając lub nie miejsce zamiesz­
kania. Pisać w języku polskim.

Kazimierz Stadnicki Ul. Che­
miczna 1 p II33-101 Tamów-Mo- 
ścice Polska. M-S

Peęntif Z  parasolem  c zy  b e r S
'  Dziś na Litw ie zachm urzenie z  p rzejaśn ien iam i, na większej części 
te ry to riu m  k ra ju  przelo tne deszcze, w  n o iy i  n a d  ranem  lokalne Mgły. 
W ia tr  północno-zachodni i zachodni 3-8 m /sek. T em p e ratu ra  w  nocy 
.6-11* vy dzień 13-18 stopni, f iIg ra K

W Wilnie pr/elotiie opady, w nocy inad ranem lokalne mgly. Tcm- 
peratura w nocy 7-9,,w dzień l5-17 stapni. J ̂  : ;

W  ciągu następnych  dwóch dni w nocy lokalnie, w dzień na więk­
szej części te ry to rium  przelo tny  deszcz. T em p e ra tu ra  w  nocy  4-9 (na 
P o m o rzu  do 1 2 ),w  dzień 14-18 s topni ciepla. - f

UETUVOS 
ŻEMES UKIO 
b a n  kas

POWIERZCIE SW OJE  
TROSKI LITEWSKIEMU 
BANKOWI ROLNEMU

(„ŻEMES UKIO BANKAS”)!
Wasz^ oszczędności mogą przynieść jeszcze większy zysk, 

jeśli dwie ostatnie Ijczby numeru terminowego konta 
w  litach, otwartego od 1 lipca do 31 sierpnia 

będą 25, 50 ,7 5  albo 00.
O znacza to, że wygraliście

aż 9%
rocznych odsetków URLOPOWEGO WKŁADU 

I to nieważne, 
czy termin wkładu jest 

tygodniowy, czy trzyletnil 
Litewski Bank Rolny - 
gwarancją W aszego 

spokojnego wypoczynku!
Informacja: tel.: 51-748,

51-702 S.A. Litewski Bank Rol­
ny, oddział w Solecznikach 

Adres: Architekta 3, So- 
leczniki. (Zam.441)

Służę r a d ą H  TM 
w kw estii I w k  1  
em igracji |

PO M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
M  tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
Śvitrigailos 30, tel. 261127. 

A‘KMU0 Amźinasis akmuo
(Zam. 22)

mmmmm
Tel. 8287 88901

(Zam. 514)

1 1
Firma S.M. ociepla 

ściany domów pianą kry- 
laminową.

Teł. 8-285-40141.
(Zam. 506)

Uczę języka angielskiego. Tłu­
maczę z/na angielski.

Tel. 41-72-22. (Zam. D-504j 
Do wynajęcia 100 mł po­

wierzchni w N. Wilejce.
Teł. 67-15-85, 67-64-19.

(Zam. D-505) 
Szukam fachowego zduna.
Teł. 77-73-39. (Zam. D-506)

Przedsiębiorstwo 
personalne 

G. KAMINSKASA

Wykonuje
kamienne pomniki

po przystępnej cenie, 
zapewnia wysoką jakość.

Laisves pr.1 (obok Policji 
Drogowej).

Informacja pod tel. 444-913 
(po godz. 19), kom. (8-287) 

(Zam. 512)30843.

Śf® Dom p o g rze b o w y 
 \ \ _ _ _ _ _____

„N u tru k u si
styga”

Wszystkie usługi przez całą dobę po najniższych cenach w Wilnie. 
Zwracajcie się, a pomożemy.

Verkhi 7, blok 35 (Północne miasteczko) W
Yilnius, teL: (8-22) 72 18 29. (Zam. 492)

^  KIHIER WIJEŃSRI p.o. redaktora naczelnego 
Je rz y  S U R W IŁ O

T E L E F O N Y : sekretariat redaktora naczelnego —  42-794)1, zastępcy redaktora
—  42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza —  tei./fax 42-79-49. 

D ZIA ŁY: problem ów  sp ołeczn ych — 42-78-72, ekonom iczny, życia  w si, stołeczny,
ku ltury —  42-79-68, literatury i sztuki, polityczny, szko ln ictw a i m łodzieży, listów
—  42-79-64, sportu —  42-79-04, reklam y i ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondent 
-4 2 -9 0 -8 1 .
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